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Czwart. Ś. Jullanny P. M. 
P'Ptt. Św. Donata P . 
Sob. Sw. Symeona B. M. 
Nłedz. Sw. Konrada W. 

Wschód sł.: godz. 7 <111 . 27. 
Zaehód sI.: go dr.. 5 m. 01 
m. dnia god<. 9 m. 31" 
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IIi. Przejazd .MI B. 

J>ł telefonu 6S3. 

Rok VIII. 
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~KNA OGŁOSZEŃ: "N a d 81 ł a n e" na l-IOZIJ nrontcy liQ kop. za wIe' ··z. Z.,ozajn. o_ło.zeanl. za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpauloi'iJ lab 1 ł j 
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~AWYNALAZK'I MARKliMOOELE, 

• WYRABIĄ SPECJALNIE 

l N 7 .]. F'R A [N K [L. 
War.za.a, al. Króle •• ka 31. 

W łodzi M. REDa_AR. ul. Andrzeja 7. 

'A ' fi)! 

Wpły'Y zbawienny sodalicyj mal'yańskich nieba- p.odnoszą swe główki, tak podniosły się Soda
w~m prz~jawjł si~ obfitemi plony, to też papieże hcye M~ryań8kie, s~erzą c czeŚĆ B }O'a-R Jdlicy 
wId,~c ICb pożyteczną działaluość, obdarzali je wśród ludów ~wiata całego, wśród pal1cych pia-
licznemi i wyjątkowemi przywilejami. skó,,! Sahary, wśród lod?w północy i wśród lasu 

SzczególDiej rozwinęła działalność sodalicyi komInÓW fabrycznycb, mosąc w serca pociechę 
u nas w Polsce. W tem przedmurzu chrześciań· ulgę w cierpieniach i nadzieję... ' 
stwa, nad którern ze szczytów Jasnej Góry pa· , . Odżyły przeto sodalicye maryańskie w Ga-
[juje Na.Jśw. Marya Panna. bCyI za ~prawą nieodtałowanego O. Maryana 

Przez dwa wieki kwitły Sodalicye w Polsce, ~orawskleg.o T. J ., .dzielnego sz~r~iena Maryi 
wydając błogie owoce 8wojej działalnóŚci. Była I 'prze,,:od~lka młodzI~ży akademICkIej" Kra.ko-

Rozkład pociągiw. to. j~dyna organizacya moralno-religijna, a w czę- wIe. I?ZIŚ hc~~e ~odahcye w Galicyi stają do walki 
Od 28 października. ŚCI I społeczoa, pod której sz.tandarem wspólnym pr~ecl~ .zgmhźme moralnej, zdradziecko wkra- 

gromadziła. się szlachta i mieszczaństwo. Sodali- dającej 81ę w 88rca młodociane, bijące zawsze szla-
Kolej Fabryczno-Łódzka. sami z biegiem czasu byli nietylko uczniowie ch~tnle kIl. rzeczom p;ęknym i szlachetnym, a nie 

Odohodz .. z Łodzh o godZinie 1210 71. konwiktów jezuiokich, ale i królowie rycerze dosć os.'omon,e p~klerzGm Wiary. 
12.06, 1.40, 3.16, 6.10*. 8.50. • • . O, kupcy i t. d. Cała Polska ówczesna' tworżył~ !?1:14 posIadaJ~ ~am "uelkie stany swoje 

Prz 7 0 hodz. do Łodzh o godz. 1.00, hufiec rycerzów Maryi. ~odal~cye" obo:t UCZDloJ'fsJ[ich i akademickich są 
9.85, o.l.6Jl,-.lŁa5..1>_22 .... 'O Ił..BA_ __ 1.15. Kongregacya rzemieśln'ków krakowskich za- <iła ZIemIan, kupoo.~ ~w 

Pocil\gi oznaczone *, sluża, dla bezpośredniej komu- . W'~~ ~tdfbv-z.i~~ ." Ut .nD.w"t.l .. lil!In4 ...,...tJ:......, - JJ -,! 
nikaeyi "Łódź _ Warszawa" (bez presladania). \ I pozostanie na wieczne CZ:lsy rycerz polski. Oj ulgę, moralną, ale częstJ materyalną, wsp,>maga-

Ko7Ad Warszawsko-Kaliska l pierwszych pocz~tków rycerstwa, od zarania dzie- j~c biednycb, ucząc nienmieją'J'ych czytać i pi

Odohodzlł 110 Kali.za. o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do War.za_w: o godzinie 9.32, 2.30. Prz,ohodzlł 

li: Kalieza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 

1.45, ze Słotwin do st. Łódź-kallska 7 .12. Odchodz~ ze 
11.. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55, przychodzl\ z Kolu

I jów naszych, aż do rycerz6w barskich głębokie sać. 
. korzenie zapuściła w seroach rycerskich cześć Z karty dziejowej sodalicyi maryańskicb 

Maryi. Rycerstwo naSze zawsze było gotowe "Galioyi należy wspomnieć, iż odżyły one w p'J
bronić czci swej Królowej. czątkach XIX stulecia w konwikcie 00. Je

W roku 1585 pow8tab pierwsza sodalic,Ya: zuit6w w Tarnop.olu dla uczącej si~ tam mło
w Połocku. W r, ~618 składa ślu,by ~a sodalIsa I dzieży, następnie za 8prawą p. Feliksa Gniewosza 
Zygmunt III, po n}.m kró~owa, krolewI,cz WIady- I powstała sodalicya oby.vateli ziemi sanockiej 

; sław., dwór c~ły I dygaIta,rz,e ~orolln~. W tym ! w Starej .wsi, zaś w roku 1893 powstały podo

szek do st. Lódź-kaliska o g. 6.20. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 

i cza~le do~~odzl do blasku I 8wlet~oścl <Coagre· I b~e sodalIcye w Chyro wie, Brzeżanach, R~eszo-
drukiem gaLIO noblhum ad domum Cracov,ae) przy 10.0- I WIe, Żydaczowie, Tarnowie itp. 

ściele św. Barbary. I W Krakowie i Lwowie istnieją o30bne 80-

Sodalieye Maryańskie. 
Pod Jej sztandarem śpieszył Jan III nR odsiecz ! dalicye dla akademików, nczlliów, kupcow, mło

zagrożonemu Wiedniowi, rycerz id~cy w bój nie- I dzieży handlowej, rzemieślników, czeladzi róż
pewny z pohańcem brał na pierś mEiżną miasto J nych zawodów, (Jlcerów itd. 
puklerza. - ryngraf z wizerunkiem swojej Kró- I W Pozna.ńlłkiem istnieją dwie Kongregacye pod 

• -0- lowej. przewodnictwem ks. biskupa Likowskiego. 
Jedno z .najpiękniejszych bezsprzecznie na-! W pułowie wieku XVIII było w Polsce z gó- Na Kongresie maryańskim we Fryburgu w r. 

bożeńst.v w Kośei.eJe Katolickim-to cześć odda- rą 20000 szlachty 8odalisów, tworzących jedną 19,02. jask~awie o~azało się~ że sodalisi . polscy 
wana .B;ga. Rodzi~y. Od. pierwlizych wjekó~ I widk.~ wspólną ro~tin~, p.rJ.l}jętą ide~ I?iłOści i z~J~11 "środ Rodaltsów . śWIata całego plerW8~e 
-chrześClanstw& UCIekano SIę pod płaszcz Maryl pośwutceDl& w imH~ Maryl dla spraw 0Jc~yzny, mleJI'lCe, t? .t~ż w ostatmch cza~ach zaczynaJłł 
we wszelkich potrzebach i nieazczęiciach, by I Niemało . też przy.kładów heroicznego zaparcia coraz ~zęscIeJ napływać do Krak?wa. listy od 
nam u Svrojego Syna Gospodyna pomoc i 8iłę I się siebie zachowało się w ustnej i pisanej tra- cudZOZIemców ~ prośbą . o wskazówkI. 
'wyjedaała : Jej teź czci poś.vięcono najpiękniej- I dycyi do dni naszych, na wieczną pamiątkę ~o stuletmm zas~oJu odrodziły się zupełnie 
łny miesiąc - maj. I i chwałę czcicieli Maryi. pul.ilue Kongregacye I doczekały zupeł(Jego roz-
. W cię~kich chwilaeh ~ościoła by.ła dlań po- Jak wiel~ą, u nas była ezdć dla Tej, co kWItu. R~ch ma~yańs~i dziś o wi~le I!ze.rs~e za· 
t~in~ ostoJą. Tu też 'IV WIeku XVI, gilI oboję- I płaszczem Swoim osłaniała klasztor Jasnogórski, k.reśla sobIe gramce, nIŻ przed Wiekami I staje 
tność religijna ogarniała coraz sJ:erue warstwy, I dość wspomnieć wiekopomne lśluby Jana Kazi- Się coraz bardziej poważną siłą w życiu społe-
gdy zło zacz~ło zaehwanczać 8n'ca młodociane, mierz8. cznen;'- nl.rodu. 
aby uchronić serca młode, rwące się do lotu, od Godność 80dalisa była w Polsce nadzwyczaj S .viat katolicki obchodzi obecnie wielki ju· 
zepsucia, jeden z nauc'yeieli8zkół rzymskich, uważaną i cenioną, świadczy o tem dawny parol bileu8z Niepokalaeego Poczęcia. W Rzymie ku 
pobożny zakonnik Towarzystwa Jezusowego za- 1I'l1achecki: "Jakem sodalis", dalej dodatki na cLci naszej Królowej Nieb :08 odbył się wielki 
łożył Sodalicyę Maryańską. mnogich aktach publiczny~h, umowacb, testa- kongres i wystawa maryań.kll., gdzie poczesne 

Początkowo działalność Sodalicyi oJ>'ranicza- mentach i t. p. z owej epoki. miejsce zajęli po!a-cy. W hajach pdskicb uro-
ła siEi w murach szkolnych i tll w R~ymje tylko, . Gdy z biegiem czasu duch katolicki za\llął czyście obchodzonl) ten jubileusz, dość wspomnieć 
następnie z w~możeniem się 8zkół jezuickich po słabl1ąć w Europie, ten mroźny powiew oboję- obchod~ we Lwo~ie i 'IV K:ako,!,ie, ba, nawet 
całej Europie,. rozszerzyła i działalność swoją tności religijnej nie ominął i nas i sodalicye ma- ma'e mIasteczka Dle dał~ s :«; ub:edz, . dośó, że 
rzymsk3 sodallcya maryańska, alma mater, two- ryańskie - te róże prawdziwe w ogrodzie Maryi wspomnę Tarno1)rzcg. Widać, że przysIęga, zło· 
tząc liczne filie, zależne od rzymskiej. poczeły zamierać lecz promień ożywczy słońca żona u stóp J<lj W katedrze llfowskiej, wiernie 

Celem ich było u twierdzenie młodzieży w po- w8ch'odzącego po~ołał je do życia. Odżyły. I " 8ercach naszych jest chowana. 
boźności, bndzić. dążenia do ' rzec~y pięknycb i Tem s.tońcem w8cbodząoem było ogłoslenie Teru .War.szawa nrz,\?za wy.stawę maryań· 
"zni~słyeh, zamIłowanie do pracy. i spełuiania I przez Piul!a IX dogmatu Niepokal. Poczęcia Naj- I ~ką ku CZ~I T~J, ,co Jas?eJ brom Cz~stochowy 
o~owll~zk6w swego stanu, a środkIem do tego święt izej Maryi Panny. Jak po desżczu i oży- I w O~treJ ŚWIeCI BramIe!... 
llllało być nabożeństwo ku czci Niebios Królowej. wClem działaniu promieni słonecznych kwiatki Sodalis Ma1·ianus. 
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Kasa , pogrzebowa. 
Ministeryum spraw wewnętrznych zatwier

dziło - jak swego czasu donosiliśmy - projekt 
ulltawy Kasy pogrzebowej dla pracowników ko
lei Fabryczno Łód'lkiej. 

Ustawa zatwierdzonej Kasy w ogólnych za· 
rysach przedstawia si~ w sposób następujący: 

Zadaniem Ka8y będzie wydawanie jedoora
zowych zapomóg na pogrzeb zmarłych członków 
instytucyi. W p )czet członków Kasy przyjmo
wani będą osoby 8łużące na kolei Fabryczno
Łódzkiej płci obojga każdego stanu i wyznania 
do lat 60-ciu wieku. Odstąpienie od przepisów 
dotyczących maksymalnego wieku dopuszczone 
jest tylko dla pierwotnego składu członków Ka
sy, jednak nie wyżej po nad 20% ogólnej liczby 
i t. (l. Kobiety nie mają prawa głos l na zebra
niach ogólnych i nie mogą być wybierane na ja· 
kiekolwiek stanowiska w Kasie. 

Oaoba, pragn,ca zapisać si~ na cdonka Ka
sy nie może mieć w swej rodzinie niebezpiecznie 
chorych osób. Małżonkowie, przy wstąpieniu do 
Ka!ly, jak również przy dokonywaniu ustanowio
nych wkładów uważani są za jedną IIsob~, lecz 
w razie ich śmierci, zapomoga pogrzebowa wy· 
płacona zostaje z K a9y oddzielnie, zarówno na 
pogrreb .Pl~ża, jak I żony. 

C lonkowie, przyjąwszy nil siebie obowiązki 
zawiadywania sprawami Ka~y, za wyjątkie:n in
kasenta, nie otrzymują żadnego wynagrodzenia. 

, Liczba c7ł .JUków Kasy m ".ż~ być nie ogra
niczona. 

FundllS7e Kasy tworzą się w sposób nastę
pujący: a) każda osoba przy zapisaniu się na 
człOJka wnosi jednorazowo rubla, mianowicie 
50 kop, przy wprowadzeniu na listę kandydatów 
i 50 kop. po przyjęciu do Kasy. W razie zubo
żenia lub śmierci kandydata otrzymane od niego 
50 kop. zwracają się jemu lub jego rodzinit'; 
b) każdy członek Kasy zobowią~u.ie się wpłacać 
co mie~iąc po 25 kop. koaie('zJie w ostatnią 
lJ.v.t"; __ ,L. -'rruUi.o~ie~l!A., l1.d 2-ej do 5-ej po 
.,.ńl"rlnJI1· ,,\ w '-A.7.ie A' . J nkJl. '[( ~I'\ 
,l~b- ~ .. \' "",'1.11:1:1, t;,a·"urlErp\'~3l?'ff.rvtl·~lJ.YvuWU\J' 

Ka8y, ~a, wy~ąt~iem małżo,nka, wpłaoa do Kasy 
w termlDle mIeSIęcznym, hcząc od chwili oglo
s~enia o ~gonie uczestnika, po 25 kop. 

W razie równoczesnej śmierci dwóch lub 
więcej członków, dla wpłacenia wkładów dla 
każdego z nich wyznaczają się oddzelne termi
ny, mianowicie: dla pierwszego wkładu-mip.
sięczny, a dla ka.żdego następnego-dwutygo
dll1owy. 

Jeieli P) upływie terminu, wymienionego 
~yiej, wpłacenie wkładu nie nastąpI, to zalega
Jący flodlega karze w wysokości 50 kop., o czem 
Zarząd zawiadamia piśmiennie takiego uczestni
ka, Jeżeli zaś i mimo tego, w ciągu następne· 
g.l. miediąca, czło~ek Kasy ?ie wniesie przypa· 
dającego wkładu l nałoźoneJ kary, to zostaje 
'vykreślony z liczby członków i na zasadzie 
§ 17 ustawy Kasa zwraca mn wniesione. poprze
dni) tiU my, po potrąceniu kary, procentów i wpi
s~)wego. 

W razie śmierci członka Kasy żony jego 
lub dzieci, zapomoga pogrzebowa 'wypłaca SIę 
w rJzmiarze następującym: 

1) na p~grzeb ochrzczonego dziecka do lat 
5 -ciu włącznie po rb. 6; 

2) na pogrzeb dzieci, zmarłyoh w wieku od 
5 po 12 lat włącznie po 10 rb.; 

3) na pogrzeb dzieci od 12 do 18 lat wł~cz
nl~-po 15 rb. 

Wskazana w punkcie trzecim zapomoga wy
płacona zostaje ty~ko w tym wypadku, jeżeli 
zmarli syn lub córka nie byli zamężni. 

4) Na J..o,srzeb członka Kasy lub jego żo
ny - 10 40 robli. 

Na pogn.eb dzieci nieślubnych, Kasa nie wy-

wdowa) wpłacają za swą drugą żon~ lub dru
giego m~ia wpisowe w rozmiarze 1 rb. 

. . Zapomoga p'grzebowa wydaje się tylko ro
~zJnle zmarłego członka, tj. mężowi lub żonie, 
ICh ślubnym dziećiom lub w prostej linii sukce
sorom, Pozostali członkowie rodziny rozwiedzio
ny małżonek nie mają żadne~o pra~a do wyda
nych po śmierci członka pieniędzy zapasowycb. 

WypłaCll.ne z Kasy zapomogi pogrzebowe nie 
mogą podlegać żadnym egzekucyom, nie mają, 
cym mc wspólnego z celami Kasy. 

. Człon.ek Kasy, nie mający żony ani dzieci, 
zll:wladaml,a Zarząd, komu po jego śmierci po
wmna byc wypłacana zapomoga pogrzebowa. Je, 
źeli Zarząd nie otrzym!ł w czasie właściwym 
takiego zawiadomienia, to obowiązek pochowa
nia ciała zmarłego stosowni c do jeg-o stanu, spo
cz,ywa na Zarządzie, przyczem wydatki nie po
wm~y przewyższać sumy przypadającej do wy
daU\~ na pogrzeb członka (§ 10) Jeieli zaś przy
pada,iąea zapomoga przewyżliza konieczny wyda
tek, z~iąz.aIiY z pochowl'nitlm zmarłego, to pozo
stałe plenll~dze wpływają na rzecz Kasy. 

Członek, pragnący wystąp:ć z Kasy powi
nien zawiadomić o tem piśmiennie Zarząd. Cdo
ne~ taki otrz!muje nie późliej jak po upływie 6 tygo
dm wszystkIe wpłacone wkłady procentów i wpiso
wego, o ile niema innych zobow ązań w1.ględem 
Kasy. Jeśli zaś czlonek, występujący z Kasy, 
skorzystał już ,z zapomogi pogrzebowej, to suma 
ta potrąca mu się. 

Sprawami Kasy zawiaduje Zarząd i ogólne 
zebranie. 

Z'lrząd k.asy składa się z trzech członków, 
wybiera nych corocznie. 

Odpowicdzialność za straty spowodowane Ka
sie p1'Ze~ jednego z CZłOlków zarządu ciąży na 
w~zystkl~h członkach teg')ż zarządu. Odpowie
dZlslnośc kandydatów o~ranicza się czasem 
udziału icb w zawiadywaniu sprawami Kasy. 

Prezes Kasy może corocznie wydatkować bez 
specyalnego upoważnienia ogólnego zebrania człon
ków od 30 rubli na wydatki bieżące, jako to: 
kancelaryj nt' , ogłoszenia itp. 

Na inkasp. Illanv b..Yć może którvknl-
, _. -- - - - -~- . 3 I ~ u UIIUU& postronna, 
przy0~em o~ decyzyI zebraUla ogólnego zależne 
żądaD1e o~ lllkasenta od powiedniej kaucyi. Wy. 
n!lgr?dz~D1e za swoją pracę inkasent pobiera -na 
pods,awle specp.lnej umowy z ~~rządem. 

. Rok sprawozdawczy Ka~y liczy si~ od l sty
czm3 da?ego roku. do ,l stycznia na8t~pnego. 

J eśhby. w razIe D1edosta tecznej liczby człon
ków lub z mnych powodów zachodziła konieczna 
potrzeba za.mknięcia Ka.sy, to działalność przer
wa.na zostaje na zasadZIe postanowienia zebrania 
0golnego, przyczem każdy członek otrzymnje ty
tułem zwrot~ ":8zystki.e wniesione przez niego 
wkłady,. a JeślI ~rodkl Kasy pozwalają na to, 
wzg~ę?D1~ do kapltalów Kasy, w cz~ści lub cał
kowlc~e I s~m~,' która pr~ypadałaby do wydania 
w razIe ś~~ercl członka l jego żony. 

J eże.h I po zapł~ceniu całkowitej ~umy óka· 
załaby Sl~ ~ozostałośc, to ta użyta zostaje w myśl 
postanowlema ogólnego zebrania. 

. ~eśliby zaś przeciwnie kapitał Kasy po zam 
kmęclU okazał ~ię niedostateczny dla zwrotu 
wkładów \\ szystklm członkom, to w hkim razie 
każdy członek ma prawo żądać zwrotu tylko tej 
sumy, która ~rzyp!ld~ jeszcze z gotowizny Kasy, 
r-roporcyonalole lIczbIe jego udziałów. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMJÓNA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Jordana. J u t r o 

Niemira. 

daje żadnych zapomóg. .Powrót d~ p~acy. Według zeblaJych przez 
Z pomoga po~rzebowa wypłac:mR zostaje nas ~nformacYJ zródłowych, w dniu dzisiejszym 

nie później, niż po upływi~ 24 god,zin po otrzy- I w ":lel.u. fabrykach łódlkich, nic wyłączając' 
maDlU przez Zarząd zaWladomlcms o śmierci l wybltDle]Szych firm robotuic t T I 
członka, ~ony je~o lub dzieci tych ostatnich. , cy o godz. 7 rano.' Liczba y p;::~'s ~p~~ do pra-

JeżelI wdOWIec lub wdowa zechcą nadal na- I którJch fabrykacb docbod-til d ,Ją~kYł . w nie-
l 

.ł. • d K t ., .... I tI. o zwy ej normy 
ebec. o as~,. o pOWIODl zaWlaaomlC o tem Za- , w innych zaś wjnosiła zaledwie połowo Prac~ 
rząd I opłacac Jak przedtem wkłaiy. Jdiell po-I w wielu oddziałach fabr k t ł b ę 
jedyńczy czło~ek Kasy ożeni ~i~ I~b ~yjdzie za I do godz. 12 ,w południe. y rwa a ez przewy 
mąż, to przepIsy ustawy rozCH~gap!: Się zgodnie I Po przerwie obiado~eJ' gd d 1" 
, 4 b . g ł' kó P' , ' y o go Z. 'eJ ' po 
z ptar.. .na o oJ. a k~a zonłż ńWk·' rz(y pow~ornem poludnlU nastąpił po\\rót rubotników do wzmian. 
ws ąplenlu w ZWląz 1 ma e s Ie wdOWIec Inb kowanych fabryk 'dmiuI··t" l!'. b k , " " rilcye parn la ry za-

not )wały znacznie mniejszą liczbę powracających 
do pracy . 

. Jak nas iuf.))'mują ze Zgierza, pracuje tam 
'. kIlka fabryk. ' 

I Przyjazd wojska. W dniu wczorajszym prqI ~ył .. do Ł;)dzi ~4, pułk ,~ymbirski z Ostrowa, gu-

l
, lJem łomzyńskll:J. D~lslaj przyjechały 4 seciny 

kozaków 10 Dońskiego pułku z Zambrowa, gub. 
lomi.yń lkiej. 

Plotki. Chwile bieżl!c~ nadają 8i~ do pusz
czania najróiniejazych plotek, to też wśród 

prawdziwych wieści, krąży wiele, zbyt wiele 
plule~. Mi~dzy innemi opowiadano, że ktoś z re· 
dakcyi «Rozwoju) ofiarowywał pośrednictwo mię
dzy robotnikami a fabrykantami. Wiadomość ta, 
już na lJierwszy rzut oka wygląda na wysoce 
nieprawdopodobną. My ze swej strony możemy 
zapewnić, źe nikt z pośród redakcyi o czemś 
podobuem ani myŚlał, jni myśleć nie mógł. Chy
ba więc jakiś oszust niego dny podszył się pod 
miano członka redakcyi. Odoby interesowane flro
sili byśmy ° wskazanie nazwiska, lub rysopisu 
oszusta. 

W~giel kamienny. "Warszawskij Dniewnik" 
d~n?si: Na 8k~tek aajpoddanniejszego raportu 
mlDlstra skarbu 1 st~rań warszawskiego generał· 
gubernatora Najwyżej pozwolono na przewóz 
przez granic~ be~ da węgl~ kamiente,so w cią
gu dwóch tygodOl. OdpOWIednie rOtporzl!.d~enie 
rozes/aao komorom w drodze telegraficznej. 

Ze szkół przemysłowy oh Wydział szkól 
~r~emYl!łowych pr.zy ministeryum oś wiat.y wy ja
sma~ ~e naczelmcy. szkół przemysłowych, nie 
powJOm robIĆ tru.dnoś01 osobom, chcąc) m wstąpić 
do tych szkół, Jeżeli są one w wieku star~zym, 
niż na to zezwalają przepisy, W wypadkach te
go rodzaju, prośby o przyjęcie takith osób do 
szkół (Jrzemydłowych skierowywane być winny 
do właściwych kuratorów okręgów naukowych. 

Z Towarzystwa dobroczynności. Zro ... :oj-.... -
J _: - _ .... ~v. vv~~iu rau~ ... o"" h ... l"hJC~U cłlrześcia -
skI ego Towa.rzystwa dobroczynności, Diezbędne 
na utrzymame starców, kalek i kilkuset bez
d ')~llDych dzieci, przygarniętych pod skrzydła 
opiekuńcze w ochrontch i inlJy,b ~akład~cb do
broczynnych, zostającycb poo egidą Tuwarzy
stw~ dobroczynn.oś<?, skłoniły Zarząd tej insty
tucyl do wys~ąpleDla do zawiadującego biurem 
urzę~u loteryl klasycznej Król. Polskiego w War, 
szawle z pro~bą o wyznaczenie dla Towarz _ 
stwa odpOWiedniej liczby biletów 10terYiny~ 
w celu I!prZed8Ży icb na rzecz zakładów dobro~ 
czyunycb~ pozb~wionych w8zelkich środkow na 
utrzym8Dle. 

Proś.bli swoją Zarząd Towarzystwa dobro. 
cZYU:01lCl motywuje i tem, że panlljący w Łodzi 
z~stóJ w przemyśle stał się ciężkiem brzemie
n.lem dla. zakładów: dobroczynnych, znajdująey( b 
Się W zaWIadywanIU TowarzJ StWIl członkowie 
którego nie są w 8ta~ie yozll!kać' nowych źró. 
deł docbodu na pOiU') cle koniecznycb potrzeb 

wobec tego, że (,fiary Qsób prywl:tuych z powo~ 
du kryzyl!u przemysłowego zmniejslyły się a na
wet przerwały zupełnie, 

, . W sprawie szwaczek Niejednokrotnie pisma 
~leJsco~e poruszyły już sprawę, doty~zącą ulże 
D.la dolI s~waczek w Łf)dzi, liczba których liczy 
SIę na tysiące. 

Sprawa ta poruszona na czasie, gJyż w t. 
~w. "czasach ogórkowych", gdy wiele pracownie 
~gły ~ powodu, b~aku rob~ty w magazynach po. 
zostaje bez zaJęCIa, z cbwJ!ą rozpocz~cia się se. 
zou~ ucichła i, jak si~ to zwykle u nas ddejc 
~ wlększ~ścią, projektów,. inicyatyw~ utw orzeLia 
lDstytUCyl, mającej zadanIe ulżenia doli szwaczek 
pochlonęły nurty Lety. ' 

, A j~dna~, je~t to sp~awa wielkiej wag'. 
Vf Lc~ble kąku tysIęcy sZwaczek jEst wię 

kszośc takIch, k ~?re mając rodzi; ów, bądź też 
kr~wny.cb" lub bllt.;sze stosunki ze znajomymi ro
d"'lDaml J.ak.t. ś ~ają Ilobie rad~ przy kilku 
rublach ~l\eSI~czDle,. zHvbio?yeh w magazynif'. 
Jest atoll znaczna. hczba dZiewcząt samotnycb, 
któ~ym te klIka CIężko zapracowanyth rubli nie 
m?ze wY,sta!-,cz) ~ na n~j~iezbędniejsze potrzeby, 
mlellZkaD1e I n.aJskro~oltJsze pożywienie, wobe0 
czego pr~cowD1ce tak~e ODry k~ Ć Bi~ mu 3Zą z l,· 
sem, a meodstępną ICh towarzyszką życia jelit 
bezlitośna nędza. 
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A że nędza ma swoje prawa, a miasto liczy 
dziesiątki tysięcy ludzi bez czci i wiary, czyha
jąoych na cnotę kobiet za pomocą czarodziej. 
skiego złota w postaci monet brzęczących, więc 
też nic dZIwnego, że wśród cierpiących nędzę 
szwaczek dzieją się ciche dramaty, kończące się 
notatkami w pismach o napiciu się przez pomył
kę karbolu, lub zapisaniem w poczet kobiet 
upa dłych, zaopatrzonych w cza\'De ksi~żeczki. 

Tymczasem przy dobrych chęciach i ~)Omocy 
naszych pań, dla których niedola bliźnich nie 
jest obojętuą, możnaby zapobiedz zgubnej nędzy, 
chwytającej w swe szpony biedne pracownice 
igły. 

Założenie pensyonatu dla szwaczek w Ł'ldzi 
byłoby dla młodych dziewcząt kotwicą zba
wieuia. 

Pensyonat taki założono przed kilku tygo· 
dniami w Wilnie przy ulicy Botanicznej pod 
nazwą (DJm św. Jadwigi), patronki szwa·czek. 
W zakładzie tym znajduje 8ię obecnie kilkana· 
ście panien pod zarządem gOlllpodyni. Statut 
rzeczonego "Domu u mówi wogóle o pannach nie 
mających śrc dkó'/V d,) życia w wieku od lat 14 
do 30, utrzymująoych się z własnej pracy. Za 
opłatą rubla miesięcznie pensyonarki maj~ tam 
opał, światło, mieszkanie wspólne i uslugę. Lo
kal zajęty przez pensyonarki, odznacza się ideal
ną cZY:,Jtośeią, Z rana i wieczorem za opłatą 
4 kop. pensyonarka otrzymuje herbatę z chle
bem rall.owym, lub bułką i mlekiem. Panny, 
wracające z magazynów po godz. 8 wieczorem, 
obowiązane są przedstawić zaświadczenie od ~h· 
ścicielki s.zwalni o przyczynie opóźnięnia. Pen· 
syonatem zawiaduje komitet, złożony z 5 pań 
z grona inteligencyi miejscowej. 

W Łodzi podobny pensyonat jest niezbędny 
i znalazłby poparcie wszystkich dobrze myślą 
cych osób, nietylko pań, nad strojami których 
pracują szwaczki, ale i właścicielek magazy
nów. 

Potrzeba tylko dobrych chęci, aby walczące 
z nędzą pracownice igły osłonił .Dom św. Ja- ' 
dwigi,. 

OIl~Une oałabienia. W ciągu ostatnich dwu dni 
~astępuJ~ce ~soby uległy ogólnemu osll\bieniu, Na u
hcy DZielnej nr. 5 Władysław Krysiński, lat 17; na 
ul. Nowo Aleksandryjskiej ar. 60· Juliusz Elfe, lat 40; na 
ul. Ceg~e~nian~j nr. 29 Izrael Dobrzyński, lat 45; na ul. 
Nowoml6Jskle~ nr. 96 Szmul Kranik, lat 4.0; na ul. Be
nedykta nr. 30 mężczyzna, lat okolo 30, niewiadomego 
nazwiska; na ul. Gubernatorskiej nr. 42 Walentyna De
flerska, lat 65, która została odwieziona do szpitala ŚW. 
Aleksandra i na ul. Ogrodowej nr. 13 Jan Kłosoniewski, 
lat 75, który zostal odwieziony do szpitala Czerwonego 
Krzyża. We wszystkich tych wypadkach lekarze l'ogc-' 
towia udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Zr,u~ieni. cegłą. Na przechodzącego przez ul. 
Nowomiejską Mendla BarWi~ka, 40·letniego handlarza, 
okol? domu ' nr. 17 z wysokoscl 1 piętra spadła cegła i 
zranrł& go w głowę· Lek&rz Pogotowia ranę opatrzył i 
poszkodowanego pozostawił na miajscu. 

Skutki ślizgawicy. Na ul. Kelma nr. 10 Bro· 
~i~law Stefan!ak, lO-letni syn robotnika f&brycznego, po
sllzgnąwszy SIę, upadł i złamał prawą nogę. - Tego sa
mego dnia na ul, Widzewskiej nr. n Maryanna Soko
łowska, n·letnia żona stróźa, upadla j złamała lewą 
rękę· W oby~)V.u wypadkach lekarte Pogotowia, przy
byws,zy . na miejsce wypadku, udzielili poszkodowanym 
dorazneJ pomocy. 

Kradzież. Ubiegłej soboty, około g. 5 po pel. do 
mieszkania Józt'fa Kabury przy ul. Wodnej nr. 69, wtar
gnęli niewykryci dotąd złoczyńcy i skradli różne rzeczy 
wartości okolo 100 rb. ' 

Zatrucie •. Kupiec kaukazki A. 0" lat 50, który 
przybyl do Łodzi przed kilku dniami po zakupy towa
r~w i zajął .pokój w jedn,ym z pensyonatów przy ulicy 
PI~trko.wskleJ, zatruł się .JOdyną, A. O. ·udzleW doraź
neJ pomocy lekarz Pogotowia. któremu u,1ato się usunąć 
niebezpieczeństwo. 

Napady. Na ulicy św. Karola okolo domu ~ 5 
Teodor Szcześniak, 20-letni rObotnik fabryczny napa
dnięty zostal i zraniony w głowę, Lekarz P~gotowla 
ra.nę opatrzył, poczem poszwankowanego pozostawił na 
m~eJscu. W sobotę okolo g. 11 wiecz. stróż składu wę. 
glI Bergsohnll, J Ilkób Szymczak, lat 48 dozorujący we
wnątrz składu usłyszał dobijanie Się' do drzwi a za 
c~wilę zobac~ył on, że rabusie rozbierają parkan, ~acząl 
WięC k~zyczec o pomoc, w czasie tym rabusie zdołali się 
~ed~ze~ do środka i !zuciwszy się na stróża zadali mu no
zamI lIczne rany, Jednakże wkrótce zostali spłoszeni. 
Do ranionego stróża zawezwano Pvgotowie które udzie-
liło mu pomocy. ' 

~ontrabanda. Wc~oraj nl.\ ulicy Spacerowej, na
PrzeCIW domu nr. 10, dwaj D,.dzorcy komory celnej war
Szawskiej D. Dechnik i A. Nikon zatrzymalt przechodzą
cego Szmula Dawidowicze (lat 45), który niósł owinięte I 
\l ceratę trzy pudełka cygar po 50 sztuk w każdym. 
l?o odprowadzeniu zaaresztowanego do r.yrkulu okazało I 
flę, że cygarą były zagraniczne i nieopatrzone bandero
~. Szmul Dawidowicz jest stałym mieszkańcem Wielu

llia i mieszka w Łodzi przy uli':y Cegielnianej nr. 5. Cy-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
. P. Witold Łaszczyński w M 4 <Naszych 

Kłosów u, dodatku literackim "Dobrej gospodyni u 

przypomina, iż . w r. b. przypada setna rocznica 
urodzin Stefana Garczyńskiego, autora. Pieśn!), 
(Sonetów wojennych), (OJy do Geniusza" i poe 
matu (Wacława dzieje). Poeta uirzał światło 
dzienne d. 13 października w Kosmowie pod 
Kaliszem, zmarł zaś d. 20 września 1833 roku 
w Avignon we Francyi, na ręku Mickiewicza 
i Klaudyny z hr. Dzialyńskich hr. Potockiej, 
przeżywszy zaledwie 27 , wiosen na tej ziemi. 

Garczyński w krótkiej swojej pielgrzymce 
doczesnej lubo niewiele napisał, zajął jednak za
szczytne miejsce na karcie dziejowej piśmienni
ctwa polskiego; wydaniem jubileuszowem jego 
pism najlepiej uczcimy ' pamięć zawcześnie zga
slego poety i serdecznego druha naszego wie
szcza. 

Z WARSZAWY. 
-s-

W s k u t e k s t a rań Komitetu warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego o oddanie m~L pod bu· 
dowę gmachu na pomieszczenie sali koncertowej, 
szkoły ml~zyki, bibliotek i t. p., placu przestrze· 
ni około 492 aaż. kwadr., pozostałego z nieru
chomo~ci X2 392 po przeprowadzeniu ulicy Ka
rowej magistat m. War~zawy oświadczyl, że plac 
ten może być oddany magistratowi na warun
kach następujacych: 1) plac oddany będzie To· 
warzystwu w dzierżawę na lat 99, po upływie 
których ma być zwrócony miastu ze wszystkie
mi znajdnjącemi się na nim budynkami, bez 
wszelkich długów i obowiąz.ków względem osób 
trzecich. 2) Jeżeli w ciągu 6 lat od oddania 
placu Towarzystwu plac ten nie zostanie zabu· 
dowany przez Towarzystwo zgodnie ze wskaza
nem przeznaczeniem gmachu, to wróci on z po
wrotem w posiadanie miasta. Towarzystwo zaś 
nie będzie mial,) prawa żądać od magistratu 
odszkodowania za jakiekolwiek straty ani też 
wynagrodzenia za wzniesione już na nim budYB
ki lub inne roboty. 3) Za korzystanie z placu 
Towarzystwo płacić będzie miastu corocznie po 
250 . rub. 4) Towarzystwo raz na zawsze zrzeka 
się wszelkich pretensyj do mia~ta na wypadek 
jakichkolwiek przeszkód co do zabudowania pla
cu lub korzystania z niego. 5) Towarzystwo od
powiednio zabezpieczy miastu opłatę czynszu 
rocznego i :cwrot placu p:> upływie terminu. 6) 
Wszystkie wydatki przy zawarciu kontraktu na 
długoletnią dzierżawę Towarzystwo bierze na 
siebie. 

l/ Biblioteki Publicz~e na prowincyi. 

Z powodu głosu prof. BIllzera w sprawie bi
bliotek pnblicznych na prowincyi, spotykamy 
w "Gazecie Pol~kiej" bardzo racyonalny list je
dnego z czytelników tej treści: 

"Biblioteki w miast'ach prowincyonalnych
mówi on - są istotnie jedną z najpilniejlilzych 
potrzeb naszego życia umysłowego po za obrę
bem Warszawy, ale dla tego właśnie, że są one 
potrzebą tak pilną, mniemam, że całą sprawę 
posta wić należy odrazu na gruncie wy konania 
praktycznego. 

Projekt prof. Balzera w zasadzie jest bardzo 
dobry - nie przeczę, ale - mówcie co chcecie
zgoła jest nie praktyczny, ho na to, ażeby mia
sta nasze prowincyonalne zdobyły się na tak 
znaczne wydatki ~ednorazowe i roczne na rzecz 
bibliotek - czekać trzeba długo, Kosztorys, spo
rządzony przez prof, Balzera, mojem zdaniem, 
nie liczy się wcale z formami naszego istnienia 
zbiorowego i ze środkami inteligencyi prowin
cyonalnej. Chyba, że przyjdą nam z pomoca 
specyalne funuacye... • 

Tymczasem jednak powinniśmy odrazu robić 
to, co się da zrobić, . na co nas stać, a więc za
czynać .skromnie i od malego. 

Przyjmując zatem za podstawę biblioteki 
ksiątki, zebrane drogą ofiar: proponuję takie u
normowanie wydatków: urządzenie wynajętego 
na pomie3zczenie biblioteki lokalu 1)000 rub.; 

gara skonfiskowano, w celu ode~lania ich na komorę cel
:ą. w Warszawie. Dawidowicza po złożeniu ustanowlo-

eJ kauc,i wypuszczono na wolność. 

czynsz roczny 600 rub,; płaca bibliotekarza 900 
rub.; płaca woźnego i stróża (w jednej osobie) 

I 300 rub.; oprawa i zakup książek 1,000 rub.; 
I 

światło, opał, drubne wydatki, gratyf.kacye itd. 
200 rub.; co, po odtrąceniu jednorazowfgo wy
datku na urządzeoiJ, da rocznie 3.000 rubli. 

Sądzę, że jel:l~ to kwota ulljwyższa, jaką 
przy najlepijzych okolicznościach moglibyśmy tu 
i tam rozporządzać. . 

Ale i ta kwota dla wielu naszych miast pro· 
win 1yonalnych stanowczo jesz!)ze jest źa wysoka. 

Wobec tego, sądzę, że odkładając ud feli
ciora tempOrlu budowanie i urządxanie bibliotek 
fundamentalnych, dz'ś, zaraz powinniśmy się żwa
wo ~akrzątnąć około tworzenia zwyczajnych <czy
telni naukowych), kłóre chociaż w częś.i zaspo
koją 'potrzeby umy8łowe ludzi wyk8ztałconych, 
mieszkaj~cych na prowincyi. 

Czytelnie te będą gromadziły zarazem ma
teryał dla przyszłych bibliotek. 

Powtarzam tylko - róbmy to zaraz i nie 
zwlekajmy. 

Zabójstwo w Finlandyi. 

"Now. Wremia" pisze: W Finlandyi nowe 
zabójstwo polityczne. Z ręki fanatyka miejsco
wego padł prokurator senatu flDlandzkiego Jon
sohn. Fanatyk okazał się, iak nam donoszą, stu
dentem Hohentalem z Kuortane. 

Johnsohn należał do liczby tych rozumnych 
działa.cz.ów finlandzki~h. z lat 08tatnich~ któlizy 
SPOkOJllltl zachowywali SIę względem panstwowo
jedn?czących wymagań rząd n rosyjskieJo, uzna
Jąc Je za naturalne. Johnsohn był jednym tych 
niewielu f1Dlandczyków, z którymi przedstawi
ciele władzy rosyjskiej mogli rozmawiae, nara
dzać się i oma'/Viać stan rzeczy w kraju. Powo
ływano g.) do komisyj petersbur8kich, zwołanych 
w sprawach finlandzkich, gdzie sumiennie, 
według . ~wego rozumienia,. bronił spraw kraju. 
Lecz .klIkl ag:tatorów to me zadawalało. Działa
niom prokuratora senatu poświęcone były roz
prt1wy osobne na sejmie obecnym. 

W stanie szlacheckim odczytano petycyę u
myślną o prokuratorze z żądaniem usunięcia te
go nienawistnego dla całego kraju człowieka. 
Z mów wyjaśniło się, że pewien odłam spodzie
wał się od Joinsohna protestów i skarg na na
czelnika kraju, generał-adjutanta N. I. Bobriko
wa. Z rozpraw widać, że dla niektórych urzęd
ników ziemskich byłoby pożądanem, by proku
rator nie śmiał pociągać do odpowiedzialności 
fIDlandczy ków, należących do występnego ruchu 
"oporu ~iernegoU i. by Johnsohn bezwzględnie 
u~orzył SIę. wo~ec seJm~, zdając mu sprawozda
me ze s~eJ ~zl~łalnośc1. Ten zorganizowany po
chód me zbił Jednak z tropu Johnsohna' nie 
zmienił on poglądu na to, co uznał za dob;e. 

Drugą winą Johnsona było to, że był fLUno
manem, tJ. że należał do mniejszości, która nie 
poddawała się naciskowi większnści, jaką utwo
rzyli szwedomanowie w sojullzu z p)rwańymi 
przez nich młodofinami. 

Bunt w Finhndyi wszedł już na drogę za
bójstw i dąży według nakreślonego programu. 
Gellersł-adjutant N. J. Bobrikow b.) ł jego pierw
szą ofIarą; obecnie mamy krew przelaną po raz 
drugi. Nici spisku przeciwko N. J. Bobrikowo
wi zachodziły do SJlwecyi, gdzie dobrze po'Via
domieni byli WSzyscy o występnym zamiarze za
bójcy Eugeniusza SLaumana. 

Oto są okoliczności, które 'dają zasadę my
śleć! że zabójstwo Johnsona jest prostym skut
kiem polityki kółka rewolueyonistów, terroryzu
jących Finlandyę, Nawet za kulisami sejmu dzia
ła kółko, które niema ani pełnomocnictw urzę
dów ziemskich, ani nawet in pleno nie wchodzi 
w shład sejmu, lecz obraca się po za jego mu-

. rami i rozkazuje z miejscowych klubów poli
tycznych. 

To wpływowe kółko poleciło sejmowi za~ 
strejkować, więc zastrejkowal! Prawie połowa 
członków 8ejmu 8przeciwiała. się de 'potyzmowi 
!f.ółka, lecz bez skutku; liczebna większość dąży 
za wskazówkami kółka. 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 
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W s~rawie PrzytułKU starców i kaleK. I chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynuości, je· 

żeli z jakichkolwiek przyczyn Towarzystwo prze
rwie swoją działalność, to caly je/i1;o maj~tek 
przechodzi na cele dobroczynne (§ 28) 

Na podstawie decyzyi ministeryum spraw 
wewnętrznych, z3komunikowanej przez Generał
gubernatora warszawskiego z d. 17 marca i 28 
października 1890 r. za N! 2410 i 10779, łódz
kiemu rhrześciańskiemu Towarzystwu dobroczyn
ności został przez magistrat tutejszy oddany 
bezpbtnie plac miejlIki przy zbiegu urc Ce~ie!
nianej. Dzi( laej i Targowej, przestrzeni 3496,2a7 
sążni kwadr., pod budowę zakładów dobreczyn 
nycu, z "arunk.iem, ażeby wskazany dział ziemi 
zOIltal użyty wyłącz uie na ten cel i ażeby w ra 
zie przerwania kiedykolwiek działalnoś~i Towa · 
rzystwa, plac ten wraz ze znajdującemi się na 
niemi budynkami został zwrócony miastu. Akt 
o oddauiu wskazanego placu za warty między 
magistr~t( m a pełuomccnikami Towsrzystwa du
broczynności, sporządzony był przed rel~entem 
K. Mogilnickim w d. 23 grudnia r. 1891, a na
stępnie prl/esłany do zatwierdzeuia rz!!-du guber
nialnego piotrkowskiego. R~ąd gubernialny piotr
kowski zwróci! wymieniony akt, odmówiwszy za· 
twierdzenia, wychodząc z tej zasady, że lłkt re
gentalny zawarty między magistratem a T'lwa
rzystwem powinien przedst.awiać . nie umowę przy
znania 'ruwarzystwu prawa własnośd do placu 
z nirklónmi ograniczeniami n!!. rzecz miasta, 
lecz umowę, dotycząca, ustanowieuia na tej nie
ruchom ŚCJ na rzecz Towarzystwa prawa bezpła
tnego i hezterminowego korzyshnia z niej. 

WGbee tegu rząd gubernialny piotrkowski j 
zaproponuwał w sposób wskazany zmien:ć akt 
cały. 

Prezydent m. Ł1dzi, stosując się do poltH'e
nia władzy wyższej, przedstawił zarzą10wi To· 
warzystwa dobroczynności żądanie rządu guber-
nialnego piotrkowskiego. . 

Z Inąd chrześciańskiego Towarzystwa dobro
czynności na zwolanem <ad hoc> posiedzeniu, 
nznał iż zamiast przekształcenia aU l, właściwiej 
będLoie poczynić kroki o nabycie wzmiankowane· 
go placu ra własność Towarzystwa od miasta. 

Do takiego postanowienia sklaniaj~ Z9.rz~d 
Tow8r~ystwa dobroczynności warunki ogrnnicza
jl.\ce jego prawa co do wydzielonej nieruchomo
ści, mianowicie, aieby, w razie przenvania kie
lly.kohl-iek działalności swej, Towarzystwo plac 
wraz ze znajdującemi się na nim budynkami 
7.wróciło miastu, czyli że miasto może wÓ\'fczas 
plac i budynki przeznaczyć na cele, jakie uzu za 
stoso~ne. 

Tymczasem w myśl Najwyżej zatwierdzouej 
w dniu 9 "tycznia 1895. roku ustawy lódzkit'g) 
EL R 

234) 
w U K .M I J A Ł O W I C. 

00 krwawej nocy ... 
Powieści współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Xt 29). 

,PANI MIETOWICOWA. 

11M 

Po śmierci l\lietowica Marya jakiś czas sama 
prowadzila restau rac yę, ale b y la chora i zdener
,vowana tak bardzo, że za jakąbądź sumę zgodzi
laby się ją odstąfJić, Was a bowiem, umierając, po
zostawiŁ spisany testament, mocą l,tórego żonę 
mianował sukcesorką calej swojej fortuny, która ! 
bardzo poważnie przedsta,,"iala się w cyfracll. 
W dodatku, po Sofronim pozostała wieś Walewo, 
kupiona na imię Maryi, z Wyjątkiem jakiejś nie
wielkiej części, na którą nie zdążvno spisać aktu. 

Artykuł ten ustawy zabezpiecza na zaw
s·l.e Towarzystwu cel całego majątku nawet 
po przerwie działalności. W całkiem in\lych wa· 
runkach znalazłby się majątek Towarzystwa na 
oddauem przez magistrat placu, gdyby majątek 
ten przeszedł na wla.sność miasta, bez żadnych 
ograniczeń, do wyłącznego .irg') rozporządzenia 
i miasto mi p- łoby prawo, o ile uznałoby za ko
~ieezne zmienić przeznaczenie mają.tku . Tymcza
~e~ W8Zł'scy prywatni ofiarodawcy są prze
sWladczeDI, że zaofiarowane przez nich sumy 
będą użyte wyłącznie na wymienione przez nich 
cele i przeznaczenie tych sum nie zostanie zmie
nione. Tem tylko można wytłómacz , ć znaczny 
napływ ofIar w swoim c7,asie na budowę domu 
dla starców i kalek, którego kOR ·ty wynosiły 
rb 178288 kop. 77. 

Niezależnie od tego Zarząd chrześciańskiego 
Towarzystwa dobroczynnoś '1i, prAgnąc naby~ l ' a 
w~łą~zną włas.oość nI ac wskazany, ma na wzglę
(łZie l tę okoliczność, że na przyszłość, kiedy 
Łf)dź w tej dzielnicy, gdzie oher.uie znajduje się 
gmach dla starców i kalek, będ7.ie gęsto zabu
d~wana. może łatWi) si'i zdarzyć, że k1órvkol
Wiek ofjarod~wca zaproponuje wówczas Towa
rzystwu winnem drgodniejlilzem, ob8zernem i I 
lepuem pod. względem sanitarnym miejscu-plac : 
pod ~udynkJ .dobroC'zynne wzamian za teraźuiej- jl 

szą meruchomoM Towarzystwa, z której tl) pro 
pozycyi ze względów na interesy instytucyi mO'j 
że skorzystać Zlrz~d Towarzystwa 

Na pod 'iŁ:awie wyżej wyłns7.czonych wywo
dów, Znrząd chrześdań,kicgo Towarzystwa do
broczynnrś j pos~anowił pod)ąć starania w spra· 
wie odstąpienia przez Magi ~trat łódzki na wy· 
łączną własn'ść Towar7ystwa placu miejskiego 
przy z~jegn ulic Ce~ielnianej, Targowej i Dziel
nej, O1:naC7.0nego .M 1437 lit. T. na warunkach 
nastę Gujących: 

Na podstawie odezwy prezydenta m. Łodzi 
z d. 16 czerwca 1887 r., gdy poruszon'> projekt 
wydzielenia T · wu placu miejskiego pod budowę 
gmachu Przytułku dlastarc6w i kalek. plac wzmiau: I 
kowany 08z'J.cowauy został na rb. 23.984 łop. i 
661

/ 2 NaRt~pnie, "kutkiem znacznego obniżenia i 
wartośd placów w całem mieście, dokonane zo- I 
stało przy udziale delegowanego inżyniera gu- I 
bernialnego w d. 4 stycznia 1889 r. przeszaco- I 

wanie tego placu. wedlu? którego oceniony 1.0 '· 

stał na rb. 11 ,992 kop. 331/.. Biorąc pod uwa
gę, że od tej chwili wartość placów w Łodzi 
znów podnio'!ła się. Zarz~d chrześciańskiego To-

Jednego dnia, pragnąc uciszyć choć cokol
wiek wyrzuty sumienia, ze~zla wieczorem na dór, 
aby wśród znajomych zapomnieć o tych marach, 
trapiących ją od śnlierci męża. 

Arsa pogniewal się n:t nią i nie przychodzit 
od pewnego czasu do kasyna, a nawet dość dIugo 
chorował na piersi po zażyciu trującego proszku. 
l\Iarya o tem nic nie wiedziala, pamiętała tylko, 
że coś z soba rozmawiali i odczuwala że wyszedŁ 
od niej lliezadowolony. . 

ZszedJszy na dót do sali restauracyjnej, mia
Ja i to na myśli, że koledzy i przyjaciele jego 
przyniosą jej garś~ nowin o doktorze Arsie. 

R'stauracya jeln~k od dłuższego czasu świe · 
ciła pustkami; wielu znakomitych ludzi areszto
wano, inni sami postara! i się o to, uby na te cięż
kie czasy opuści~ Dialogród i wyjecha~ gdzit.'ś do 
zachodniej Europy, lub cho,cinż na prowincyę. 

'Vobec La~ich \\'arunk~w, . hywali w kasynie 

Czasy by)y tak niepewne, że o sprzedaży 
majątku, ani lwsyna, nie można bylo marzyć to 
też tylko z koniecz 8 ości mordowała się M~rya 
z:wlaszcza z restauracyą, którą slużba wprost o~ 
krauaJa. 

tylko ludzie rządowi, do ktorych nie ciągnęto Ma
ryę. Wieczór ten jednak sprowadził nowe kółko. · 

l\Ilodzież, ·zllproszona przez W ladę do utwo
rzenia straży królowej, postano\rila uczcić swego 

I z",ierzchnika o')ia 'lem i tl'n o')stalowali w ka- I 

synie. 

O Arsie teraz nie myśl ala raczej czyniła mil . 
w myśli \"yrzuty, że wobec śmierci Wasy nie 0- l 

szczęuzal jej w całym tym stosunku. 
Zda\mlo się pani ~lif,to\\'ico\\'ej, że mą!. cze

goś się uomyślal i obawiała się, czy czasami źli 
l ud7.ie nie pod zepnęli mu w]tlsnyCll domyslów 
z któl:ellli lloszedl do grobu , by~ Illoże ~lorz ' ('za~ 
lej, któn1 z nędzy wyratował. • 

Te slIlutn(~ llIyśli najlJardziej upakarzaly nad
czulą .du~z:ę M,aryi i zaprzątały j flj wyidealizowa
ne pOJęCia, ktore wprost trawily ten organizm. 

Na ucztę tę trafiła Marya. Spostrzegł ją WIa
da i sam wyb~egt z Za stolu, aby powitać dobrą 
znajomą· 

Co pfln tn robisz? 
- Czytala pani zapewne dzienniki .. 
-- Nie czytatam, gJ.yż cały miesiąc po śmier-

ci Jll~ża nietylko nie wycbod~ilam , alc nawet sa
mo. IllUS iala l1l prze I eżeó IV l óż ku. 

- To ~lietolVic um:lrl? 
- DZ;Qki JtDtrętnośGi i ro~puj eio niektórych 

pl'z: edstaw!cie li bialogl'oJ.zkicj wlaJ.z:y. Ale nic 
1llówmy o tom. Dok tór Ar:;a nie mógł go ura
towali. 

warzystwa dobroczynności proponuje Magistrato
wi ust~pienie wskazanego placu na wyłączną 
własność za sumę określoną według pierwotnego 
szacunku, t. j. za rb. 23 ,984 kop. 661

/ 2, z wa
runkiem. aby połowa tej sumy, t. j. rb. 11,992 
kop. 33 11. była wniesiona do kasy miejskiej 
w trzech lub czterech ratach rocznych, od chwili 
otrzymania zezwolenia na odstąpienie placu, dru
ga .za~ połowa, t. j. rb. 11,992 kop. 331/ 4 , była 
wmesJOna jednorazowo, w razie przeniesienia 
w inne miejsoe zakładów dobroczynnych Towa
rzystwa i po przejściu tej nieruchomości Towa
rzystwa na rzecz osoby trzeciej, zgodnie z wa
runkami, jakie na mocy Najwyższego rozporzą
dzenia z d. 21 kwietnia 1904 r. ushnowione zo
stały przy sprzedaży przez Mag:strat Z"'romadze· 
niu kupców m. Łodzi placu miejĘ! liieg; pod bu· 
dowtj l.ódzkiej Szkoły handlowej. 

Sprawa powyższa będzie w tych dniach przed
miotem nurad w Magistracie łódzkim. 

.ieporzlld-ki pocztowe. 
-B.-

Cóż dziwnego, Że listy, wysyłane do Man
dżuryj, nie dochodzą do rąk 'adr~sat6w, kiedy 
coś podobnego dzieje się w Moskwie. Oto spół
pracownik • Russk. Wied." odnalazł w makulatu
rze kilka posyłek pocztowych, które, zamiast do 
rąk adresatów, dostały się do fabryki- papieru. 

n Miejscowy dyrektor POC;!;ty - czytamy da
lej - tłómaczył się tem, że wstędtie mogą się 
zt.iarxyć n eporląriki i że o świeżo wykrytym nie 
warto robić wrzawy w prasie. Ale dyrektor pa
pierni czesmeńskiej zdobył się na odwagę i o
świadeza, że w każdej partyi makuhtury, przy
syłaneJ z poczty do fabryki, znajdują 8ię masa
mi listy, pocztówki, . przesyłki władz rządowych, 
dokumenty, paszporty, a nawet pieniądze. . 

nDo rz~du 'Lonalezionych w tcn sam sposób 
przesyłek rekomendowanych, nie mówiąc o pasz· 
portach, wypada zaliczyć następująCE: 1) Prze
sylka, zawierająca 200 rb, a znaleziona dnia 6 
grudnia 1900 r. Data ta, zanotowsa3 w księ-,-,""" 
gach papierni, bo Kobieta, która wespół z dwo
ma mężczyznami znalazła posyłkę i nie zadekla
rowała o tern, została wówczas us"nnięta. 2) Po
syłka, zawierająca zlo~y zegarek damski, a po
chodząca z Królewca 1 zaadresownra do Kirsa
ńowa (gul:>. tambo wska). 3) P03yłka zSolingen 
z wzorami scyzoryków i nożyczek. 4) Przesyłka 
z opłaconyOl~ przekazami, prLoesłanyml z tambow-
8kil'go oddZIału Banku PańMtwa do kant0rn te
goż Biłnku w MO Jkwie i 5) Przesyłka z przeka
zem jednego z banków prywatnych na jedną 

- Ach, Arsa.. To dobry mój przyjaciel.. 
Ou wiedzam go, leży chory. 

- Chory! - krzyknęła z przerażeniem .Ma
rya. - Cóź mu jest? 

- Prawdopodobnie przy operacyi, zresztą 
niezbyt wielkiej, zaraził się. Może nastąpili zaję
cie płuc ... Plujtl krwią ... 

l\1arya pobladła i osunęla się na kanapkę. 
Co pani jest? .. - zapytal przerażony 

WIada 
. - ProszQ zadz rvonić i kazać przynieść mi 

wody, a następnie podać butelkę · wina - rzekla 
półgłosem, chcąc koniecznie pokryć pierwsze wra
żen l c. 

- Pani zapewne jeszcze go kocha - szep
nął Wła.da. 

- Pan jesteś jego przyjacielem i moim za
razem, mogę więc ' nadal z panem być szczerą. 
Czy sądzisz, że prawdziwe uczucie tak rychlo prze
mija? 

- Oj, wiem, że nie. 
- A widzisz. Przeszlam w ostatnim czasie 

bardzo wiele, rozmyślałam jeszcze wiecej i wiesz 
pan, do jakiclL doszlaru rezultatów? 

- Może do tych samych co ja, że ludzie są 
niegodzi wi, a kobiety w szczególności. 

- Czy pan masz złą żonę? 
- Dobra, nad wyraz dob a! 
- A więc? 
- Tęsknię za zlą, pragJę jej jesl~ze, POŻ'l-

dam Ha, co się w me.i piersi działo parę lat te 
mu, nie potrafię opisać. Zda wato mi się że prze
bolałem wszystko, że pokochatem inną~ , a tymcza· 
sem ... ledwie stanąłem w Biatogrodzie, odżylo 
dawne wspomnienie i uczuc e. 

(d c n.). 



~ firm handlowych moskiewskich w wy80ści 
[,500 rb. 

Charakterystyczny zbiór. I wilzystko to w rr:a
kulaturze sprzedanej papierni! A ileż listów pry
Watny.cb, pocztówek, rządowych, rekomendowa
nych I 'lwyczaju)'cL1 

. .Now. Wremia" mówi, że niema co szukać 
'WInnego, bo winny tu dotychcz<1sowe urządzenia 
pocz' owe, winno to, że dotychczas większość 
UTZf~?ników poc'l-bwych pobiera od 200 do 400 
,rublI rucznie przy pracy nieomal w ciągu całej 
.(juby. 

Być o;oie, że tak jest, ale żeby instytucya, 
tkt.6ra ma znaCme dochody i która winna odpG
WJadać za całość powierzonych jej posyłek i li
stów, tak s.ę z niemi obchodziła - to szczyt nie
.(jba!ilt\\ a. 

Z prasy rosyjskiej. 
-8-

W .St. Pc.tersb. Wied." czytamy co nastę' 
IPUjt: . 

. • W tych dniach mieszkańcy Wilna byli 
>8Wladk.ami sceny dotychczas niewidzianej. 

Ulicami przeciągał ku bramie ostrobramsk iej 
·oddzi~ł piechoty w liczbie około tysiąca. 

Z'lłnierze o twarzach poważnych z wyra 
:zem skupienia, s7.H , w pełnem uzbrojeniu wOJen
nem, .lecz z głowami obnażonemi. 

BOZWOJ - Poniedziałek, etui. 13 lutego 1IJ05 r. i 

Rozpoczął- jako litograf. Przed 70 laty wy- I eskadra rosyjska w towarzystwie 17 okrętów 
dał pierwszy cykl rysunk6w. Zaslyną przed 60 transportowych i 1 parostatku francuskiego 
laty, jako ilustrator Kugl ra «Historyi F rydery- z 1000 ton mięsa wypłynie na morze nie wcze-
ka Wielkiego) i ilustrator dzieł Fryderyka W. śniej, niż w końcu lutego. 
600 kartc.nów Fryderykowskich, pełnych werwy, Pekin, 12 lutego. Cesarz zatwierdził edykt 
humoru, sceu rodzlI.jowyc\::, wiel kiej wiernog c' i genf'rał-gubernatora czylijskiego Juanszikaja, eo 
w f) sunku i (I d t w a. rzauiu starych kostyumów. do ·ct.;y l jskiej ' pożyczki wewnętrz.nej na sumę 
Potem wyd al 600 plansz do woj !!ka Fryderyka W. 4,800,000 lau, z amortyzacYI!! 6 letnią, po 7% 
i cykl U rysunk.ów z,; f",-~en życia Fl'yt ta. Jako w pier ~ stym roku i 10% w nastEtpny('h. Pierw-
malarz, zasłynąl swym ok rągły m stołem F .. ydo- sza em;sya obligacyj nastąpi w dniu 5 marca 
ryka II w Sausouci; ob ra~y ieg) w muzeum na- roh bidącego. Amortyzacya i spłata pro~en
rodowem w Berlinie i VI 8z1azkiem muzeum we t6w na~ t ą ~ i z f1ndu szów specyalnych 1,200,000 
Wrocławiu i na zamka Marie~btlrslijm, uch\Jdzą lau, asygnowanych corocznie. OJligacye przed
za świętości hakatystyczne. Był to wielki ilu t> t rator stawiają wartość srebra w gotowiźnie i przyj, 
panegirzy8ta Hohenzollern6w i prusactwa. mOWAne będ~ za podatki i opłaty celne w gra-

---- nicach prowincyi Czili, co budzi obawy, co do 

Telegr amy' 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

( W cZ01'aj sze i nocne.) 

Petersburg 12 lutego. Urzędowe. Miłuśei-

wie Najj8śniej ~ zJ Pan 11 b, m. racz}'ł zezwolić, 

aby-niezależnie od odbywaj ą ''Ych się obecnie na 
zasadzie Najwyiszrgu R )Zkazu tlarad w K')mite
cie Ministró w nad sposobami pl'lep.izen ia bytu 
rubotników- utworzona została specyalna komi· 
sya pod przewodnictwem cd'Jnka Rtl dy Państwa 
rz, r. t, Stydłvwskiego w celu zbadania przy-

I pewnego zmniej~zenia s'ę zabezpieczenia zobo
. wiązań Chin, gwarantowanych rowyższemi do

chodami. Wysoki procent dowod. i, ie Juanszikaj 
l h 'e koniecznie żrealizować sumę potrzebną dla 
udoskonalenia sil wojennycb. 

Tokio, 12 stycznia. Rano 9 b. m. japończy
cy zajęli wzgórze na południu S . .\Ddepu, odparłszy 
2 roty rosyjskie. RO!lyanie ostrzeliwają środek 
lewego skrzydła japońskiego. Og61na liczba ro· 
syan pngrzebłluych po bitwie pod Hegootaj~m, 
doszła w dniu 9 lutego do 2000. Zabrano 2000 
karabinów. 

S,liewali po polsku znaną i r07,p 1wszechnio
ną wśród polak6w modliwę: "Pod Twoją obronę 
'uciekamy się święta Boża Rodzicielko". , 

Pr~echodnie zatrzymywali się i zdejmowali 
-czapki. Byli to szeregowcy zapasowi, Z:.I licleni 
d~ 158 batalionu rezerwowego, mieszkańcy po
;llitóW: rawskiego i brzezińskieg J gubernii piotr
. OWskiej, którzy przebywali w W Hoie w ciągu 
~rzeszb miesiąca i dążyli na teren działań wo
Jennych. 

czyn niezaduwolenia robotników w Petersburgu 
i okolicach podmiejskich, oraz powzięcia ś rod

ków zaradczych na przyszł< ść 

! Tokio. 12 lute!r0' Biuro Reutera donosi. R)
I, eznica kOlonacyi Mikada ohchodzona była nad! zwyczaj uroczyście . Lud zalegał ulice i cieszył 
I s i ę. Mikado 1'rżyjmował przedstawicieli mocarstw, 
I bawiących w Tokio i wniósł toa8t na c~eść tych 
i mocarstw, które mają swoich reprezentantów 
i w JajJoni i . Odpowiadał poseł belgijski. Hr. Ka
I cura wni6sł toast na cteść cudzoziemców, ba
! wiących w Japonii. 

Dnia poprzedniego caly oddział wysłuchał 
~1'?CzY8tego nahożeństwa, odprawionego w ko
' ~clele św. Jak6ba. Na dworcu przygotowano dla 
~ołnierzów u cztę. 

Wobe~ licznie -zebranej pubiicznośd zapaso
Wi sadowili siE} do wagonów. 
. W chwilI wyruszenia pocią~u, wojsko zanu· 

~lło ftZdrowaś Mary&>; publiczuość ż-gnsła od· 
,Jeżdżających znakiem krzyża. 

Jak wiadomi', zapasowi wst.ędzie sprawiają 
~ladzom wiele kłopot6w. 

Z'\rząd woj .. kowy wileńt!ki powzi~ł nader 
,8zCZ~Śliwą m) śl cd'leparowania piotrkowian i 1). 

-sadzenia ich na przedmie~ciu Zwierzyniec, odo· 
8?buiając ich tym sp08t;bjm od wpływów otocze
lila plJstronnego. Dtiięki lemu właślli~, sprawo
~aule bylo wzorowe. 

POlo3ta \\'ieni 80 bie .. żołnierze wskrzesili sta'!flj tuy zwyc~aj polski, wed~ug. któreg? w cza
'ś ~ Poprzedzającym przystąpreUle do bOJU moina 
j P!eWać tylko pieśni pobożne, gdyż wed!ug 1'0' 

' p~~ POlaka, gutując się do walki, tem samem 
tzygotowujl\ siEt do śmierci. 

'\\" lIejnał bojowy polski: .Boga Rodzico D~ie 
c lCO), rozbrzmiewał kolejno i na polach Vgni
/ (w. XIII - pogrom hord mongolskich) i na 
8~1~c~ G:rtlnwaldu (wiek XV - pogrom Niemiec 
oŚ~i tl1.owlecznyeb) i wśr6d Warny' (wiek XV -
\Vi ecic. hohaterska króla Władysława III) i pod 
()ra e !llem (wiek XVII - pogrom armii tureckiej 
iltY~h uP~dek potęgi otumańskiej), wśród kwieci· 
Podl ni" Lombartlj i (w. XVlII-w walce o nie
tne egł~ść WIoch), wśr6d obszernych presyi a · 
głol'~kauskich (wiek XVIII-w boju o niepodle
Poleo ĄmerYki) i u podnóża piramid (pod ' Na
W wa~em I) i w pusztach madziarskich (IV. XIX 

T Ce o niepodległość Węgier) i t. d. i t d. 
Qiur .er~z hymn ten zabrzmi w odleglej Man-

YI... , 

MENTZEL. 
-W>-

eO\\'nKmall stary l\Ient~el, lit~graf, ry townik, rj
llegO W. ma~arz-wlelkl paneglrzysta Frytloa, t. wa
dO\\ly lelklm, chwalca H.)heuzollernó 'v i lHZ~
ły czł malarz pruski. D ... iewięćdzie , ię !" i lJ L:: lni m,.· 
t~l'Y8t;~ieczek, mała. ekscelencya, mistrz chatk 
\'I'l-dYtl ł' byst.ry obserwator, wirtuot. OłÓW!;'ll, 
ilU~tro ą PO~~żnle na rozwój nowoczesnej sztdu 

\\lane). 

OLI KI misyi mają wejść przelstaw:icieltl po
szczególnych dekasteryj, zainteresowanych w po-

I wyższej sprawie, wyznac~eni przez odpowiednich 
I ministrów za ~godą p zewodniczącf g .), przed~ta- . 

I 

wiciele prz('mysłu i robotnicy z wyboru ' pośrć d ~ 

siebie. 
Przewodn i czącemu komisyi przysługuje pra

wo podawania , rapor.tów bezpośrednio Najjaśniej-

I 
l 

I szemu Panu i zapraszać osoby, mogące być poiy· j 
teczne przy omawianiu powyższych spraw, jak I 
r6wnież ustanowienie porządku wyborów przed- i 
lita wicieli przemysłowc:ów i robotników. 

Petersburg, 12 lutego. W dniu 6 lutego, 
w gł6wnym I!ądzie wojennym sądzono w drodze 
kasacyi sprawę gen, Kowalewa. Interesów d ra 
Zabu80w& bronił adwokat przysięgły Korob
c1ewskL 

Peters~urg, 12 lutego. Telegram generał ad· 
jutanta Kuropatkina do Najjfiśuiej8zego Pana 
z d. 10 lutego: ' 

Londyn, 12 -go styczni:? Pożyczka chińska 
w kwocie miliona funt6w szterlingów, została 
kilkakrotnie ookryta, J l otowaną była na giełdzie 
niżej <al palh 31/. procent. 

Konstantynopol, 12 lutego. Podpisano kon· 
trakt z nowemi żandarmami austryackimi żan· 
darmeryi macedońskiej. 

, BOllhum, 12 lutego. Odbyły się tu liczne 
wiec';} górniKÓW, którzy z-awiesili pracę. Wszyst
kie zaleciły powrót do pracy. 

Paryi. 12 lutego. W izbie deputowanych 
obradowano nad projektem r( ździału Kościoła od 
pań , twa. R-ldykał Marleau oświadczył, ie rząd 
powin ien Stanowczo wypowiedzieć siq za proje
ktem. OgrOm!ł3 większość będzie po jego stro-
uje. 

W dniu 7 lutt'go, nasz podjazd na prawym 
brzegu rzeki Hunche w prowadził w zasadzkEt pod· 
jazd japoński. Dwóch japończyków wzięto do nie-

Nacyonalista Gautier Delauoy jest zdania, te 
projekt je~t ty!ko od wróceniem uwagi, przyjętym 
nie będz'e. PIerwej na.lei.\łoby się zająć pen
syami dla robotnIków. Członek prawicy Gayraut 
raJZo! vogodz;ć się z Watykanem i wznowić kon
kordat. Minister Bieovenu Martin jedyny' śro-

I dek zaspokojenia widzi w rozdziale kościoła od 
'raństwa. . 

woli. _ 
W nocy 3 lutego, nasi wywiadowcy wyparli 

przeciwnika z zajętego przez nieg,) pTloedtem 
wzgóna, o 3 wiorsty ku południo-wschodowi cd 
Tungou, 

O czem mam zaszczyt donieść Waszej Ue
sarskiej Mości. 

Szallhetuń , 12 lutego. 11 b, m. godz. 10 
min. 5 rano donoszę: Dloitli&j w nocy trwała 
silna strzelanina w kierunku Erdagcłu. Jdpoń
sI· a piechota w~· konała atak, lecz (H...ftlęła s: ę 
po ostrzelaniu pozycyi. Strzelanina odbyła się 
na całym froncie. Japończycy usilnie prowadzą 
roboty na prawo cd drogi żelaznej i k( ło mo 
stu, Rozeszła ij~ pogłoska, żejapończyoy wywożą 
duże działa na południe od Laojanu. 

Zanzibar, 12 lut! go. Okręty rosyjskie za
puścily kotwice niedaleko wybrzeża na wodach 
niemiecki0l,; podp1ynął do nich na jachcie gu
bernator Goetzen i ('świadcz) ł, Że zabrania za
trzymania się . st~tków na wodaeh niemieckich 
i prosił aby odpl'yu~łY, co też uskuteczniono. 
Jacht guberuatora GIJeLzena popłynął za eskadrą. 

Zanzibar, 12 lutego. Pięć krążownik6w ro 
syjskich, st 'jl\cych pod Daris!l.lonem, Vl'ypłyn~ło 
na morze. 

Port LUis, 12 h::trg), R ,żestwienski rozka
zał statkom tran<llJortowym nieruietldm płyuąć 

I za eskadrą. Statki odu \/wily, obawiając się flo ty 
jap{)ń~kieJ . 

I Tamatawa, 12 lutego. Krążą pogłosk i , 2e 

I Rząd pragnie szybko przeprowadzić ten prc
i jekt. Następnie mówiOLO o odnowieniu bloku 
repuhlikańsklcgfl • Większością ?86 głosów prze
ciw 11, przyjęto formułę Sariem: <Wobec postę
pow:inia Watykanu, rząd powinien stać przy 
projekcie roździ<1łu KnŚ3ioła od państwa, poczem 
izba. przystąpi do nar::d nad budżetem, a nastę
pnie rząd zajmie się kwe~tyą robotników, j sz
cza podczas "esyi bieżącej.) 

Konstantynopol. 12 lntego. (Koresp. biunl). 
Slejfult pasza, który kierował operacyami p~ze· 
ciwko oddziałom powstańczym. odbył podr6t in
Hpekryjną pogranicznych prowincyj. Rewidował 
drogi, kwatery żoln!erzów, kadry redyfów, po
graniczne posterunki, rozrzucone w sile od 10 
do 20 żołnierzów. DJ Kon ~ t ilDtynopola powróci 
on po świętbch B~jr .. mu. 

Rzym. 12-go lutego, Z powodu reskryptu 
króla do prezesa mini~trów, rząd rozesłał imltru
kcye do przedstawicieli dyplomatycznych WłiJch 
w8kazując na korzystną Tł lę projektowanf g) ,; 
Rzymie, instytutu gospodarstwa rcloego, kt6ry 
ustanoWI pl łączenie p ,mędzy wytwórcami pro
duktów rolnych i uregul ll je wytwórczość podług 
klimatycznych i innych wal'Unków okręgów rol
niczych, podług żądań i'yrikbw i zgodnie z iloś
cią rąk roboczych. Instytut ten zapobiegać bę
dzie nadużyciom ~e strony syndykatów, kopują
,ych l pn e Vl żący t h towary, ~, hliży narody, do· 
poms g łj ąc do dążeń idealnycb w sprawie poko. 
ju powszechnego. Instytut postawił sobie za za
danie urządzanie giełd rolnic,tych i biur pracy, 
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zapoznawanie si~ z przepisami prawne mi co do k~zość gło~ów, monarcbiści jednakże mieli g .\rę. żebra('z~g,) przekonali się, iż Sekcya ta ma ra-
przedsięwzięcia koniecznych środków wspólnycb, l z powodU presyi rządowej. ~yę bytu i że małym trudem może przyczynhi 
np. dla walki z chorobami bydła i podrabian:em _eq,_ znaczny dochód instytucyi, być jej pcd'3tawą. 
}.roduktów rolnycv. rozwój kooperacyi, ogłasza- I Z nadzieją tą rozszerzono Sekcyę i usunię-
nie danych o urodzajach i t. p. Delegaci rzą- l E C H A W OJ E N N E to pewne braki w organizacyi jej v;ewn~trznej, 
dów zaproszeni zostali na pierwsze posiedzenie ! • chodzi tylko o to, aby jakn ::; j~zerszJ sfery ło-
w maju r_ b. dla opracowania ustawy ~nstytutu. I dzian sprawę tę wzi~ły do serca i w im:ę miło-

Wiedeń. 12 lutego. Major Y. H .en czytał 'I Pruski generał p:echoty, yun Li gnitz., da- ści bliźniego, nie marnowały wymienionych 
'wczoraj w klubie naukowo-wojskowym referat wny niemiecki atacł e wojskowy w Petersburgu, przedmiotó w przez wyrzucanie i C'l na śmietnik" 
o wojnie rosyjsko japońskiej. Rozpatrując wpływ ogrosił w < Deutsche R t vue> dluższą pracę o woj _ gdzie ulegają niechybnemu zepsuciu_ 
prochu bezdymnego na . akcyę wojenną, zwrócił I nie rosyjsko-japońskiej i dochodzi do wniosku, I Komitet przeciwżebraczy, odwołując się do' 
uwagę, że jest nadzwyczaj trudno określić miej- że przyjąwszy najniekorzy&toiejste dla japońJzy- obywatel11kich uczuć mieszkańców Ł,dzi, ser
sce znajdowania się wojska strzelającego i z te- ków warunki, przyjąwszy możliwe powiększenie decznie prosi o · poparcie tej sprawy. Z prośbą. 
go powodu zapóźno strona zaczepi ,\na dowiaduje armii rosyjskiej d o m i l i o n a żo}nierzów, ode- , tą Komitet zwraca ~ię przedewszystkiem do na
się o napadz:e nieprzyjacielskim. Bitwę roz- branie japończykom Portu-Artur,}, jest rZeczą I szych p:<ń, gospodarzó \v domów, stróżów i służ
strzyga piechota lekko umundurowana i uzbro- niemożliwą. Z wojskowego stanowiska tedy brak j by domowej. 
jona, dobrze wymustrowana. P ie cbota japońllka punktu strategicznego dla dalszej wojny, Port I Wiadomo, iż ll3 żądanie Komitet dostarcza. 
stoi wyżej od nieprzyjacielskiej, rzadko zrzu~a Artura, Korca i panowanie na wodach azyatyc- ,. worki do zbierania odpadków, których stacya 
z siebie tornistry przed bitwą. Artylerya rosyj- I kich w obtc:lej f~zie wojennej nie są do osiąg- . mieści się przy ulicy Widzewskiej pod N~ 50. 
ska, dzięki zdolnościom i umiejętności kaDonie- I nięcia. i Gdy worek nal elniony, nalety z:lwiadomić S~k
rów, je8t lepszą od japońskiej, która w dłuższych i Wab c tego, z punktu widzenia ściśle woj- I cyę zbierania odpadków puez wrzucenie kartki 
bitwach artyleryjskich okazywała mniej ~ ze uzdol- ' skowego, wojDa dalsza nie jelt uzaiadnioną. Von ; z adresem zbierającc-g .) do skrzynek Komitetu, 
nienie. Ref, reut nazwał generała KOlldratienkę Liguitz oświadcza sę za pokojem. I które znajdują się przy sklepach: Rychlińskiego 
duszą obrony Port Artura i podkreślił męstwo : * ' i Wegnera (PIOtrkowska 53), S'. Weinkrauza 
obrońców twierdzy, których liczba zmniejszyła I . , . . ! (Piotrkowska 65). "Ekonomii" (Piotrkowska 79), 
się o 3/,. W końcu przyszedł dl! wnit.;sku, że : . <DalI! C~ro~ . cle> donOSI, że pogłoskI 'po~o- I Królikowskiego (Piotrkowska 124), Kasprzykow-
nietylko wyczerpanie się środkó ',v materyalnych : Jo~e m.nozlł SIę I że .I~o am~asadach euro~eJsklCh / 8kiego (Piotrkowska 284), GOstyń3kiego (Piotr
zmusiło twierdzę do kapitulacyi, lecz również I ~Iel~ 8H~ W tel ChWIlI mÓWI? dyspozyCyl poko- kowska 69) Lipińskie50 (Sowumiejgka 1) oraz 
osłabienie systemu nerwowego, co stanowi fakt I lowq . Z Waszyngtonu rówD1eż donoszą o pra- , na stacyi, Widzewska 50, Zaborowski. 
godny uwagi. i oaeh 8e.lm· tarłl~ stanu mr. Ha~a, w' celu spr?- I Wkrótce, po odebraniu kartki przez za-

Berlin, 12 go lutego. W parlamencie wolno- I v. ad.zeula pukoJowycb .dy~pozycYJ. Równo~ześDle rlądzająceg .1 Sekcyą zjawi 8i~ wózek, który za
myślny Gottheim, znawca handlu, miał gorącą atulI. a.mbasador rOSYJski w Was~yngtolll.e, hr. bierze odpadk;. 
mow~ przeciwko traktatom, nazywając je nie CasslllI, otrzy:mał kategoryczne ośwIadczellle rz~- Niewielki trud, jaki ponoszą zbierający od
handlowemi, lecz niszczącemi handel, wskazaw- du S.Gan.ów Z~ednoczonych, że rząd Stanów Ul.e pad!!:i, opłacony jest 8<?wicie, ociera bowiem nie· 
szy, że handel oraz przemysł niemiecki poniosą I wxmIenlał z. z1dnem pańs~wem ~rzędowy.ch 0P)- jedną łzę. najbied'liejszych, często powstrzymu
olbrzymie straty, rolnictwo zaś wygra malo. ! nn, w . sprawIe z.akończema wOJ~y rosyjsko-j~- jąc icb nad przepaścią występku, którego bodź· 

Berlin, 12 lutego. Posadowt<ki odpowiada- I p(·nskJ~I. ~~tomla8t we F.rancY1 podnoszą SIę cem jest nędza! 
jąc Gottbeimowi powiedział: W Rosyi rozwija się i coraz lIt:zDlejSZe głosy pokOJowe. Gorąco polecając si~ mieszkańcom V' d~i, 
przemysł, ponieważ podniosła się kultura. Ro- I * Komitet ma nadzieję, że wszyscy społem z nim 
aya zrobiła niewielkie ustę pstwa. od powiadające i Jest możliwe, że japończycy powrócą obec- pracować b~d ą· 
dawnym pragnieniom przemysloń'ców oiemitc- nie do swego pierwotnego planu wojennego i A Jedność-to sił,,! 
kich i zgodziła się na ułożenie skorowidza towa- I rozpoczną 7. wiosną akcyę przeciw Władywosto- -----~--------------
rowegtl, uproszczenie formalności celnych i prze- II kowi. Stanowiska ich między Laojanem i Muk- 8POSTRZEZENIA METliIOROLOGIOZNE. 
prowad1.enie projektu przep'oóvv co do robotni- I denem są tak silne, że mogą w nich stawiać o- Stacyi C6'f1tral!nej K. E. Ł. 
ków. VV projekcie jest zaprowadzenie sądów I pór armii daleko silniejszej liczebnie, a to zna
połubo Nnych. Wreszcie obniżono znacznie opla · ! czy, że mogą użyć części swych sił zbrojnych, 
ty celllfl . , aby przeprowadzić ruch zaczepny przeciw Wła-

Paryż) 12 lutegJ. ft Matin" z powodu nowych I dywostokowi. Oczywiście nie chodziłoby przytem 
traktatów niemieckich źąda natychmiastowego I' wyłącznie o opanowanie tego portu i mia~ta, 
zwołania kongresu przedstawicieli przemysłu.i , lecz wypr~wa do Władywostoku łączyłaby się 
handlu. i z zamiarem PQ8uni~cia się od wschodu na Char- . 

Rostow nad Do'nem) 12 lutego_ Ataman na- l bin, żeby w ten sposób zmusić armię m:.\ndżur
kazny 1.abrOnil wystawić "Letników) G )rkiego. i ską Rosyi do odwrotu. Czy japl . ń IZycy pos:a
Naczelll k m. Taganroga cofał pOłlwolenie dumy' dają dostatecznI! liczbę :tołnierzów do przepr..>
na wy stawienie ft DJn Carlosa." Scbillera. wadzenia takiego planu- trzebaby do tego armii 

Ot1'zyman!3 po południ. 

Petersburg. 13 Juteg r • Gazetli <Naszi Dni,> 
z powodu artykułów, zamieszczonych w nr. 25 
p t. <ijotatki dziennikarza), .oraz w nr. 33 p. t. 
< O naszem rozlubieniu> - otrzymał.t. drugie 0-

strzeżenie. 
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Restauracya "I. Sibilski" . 
Szachetuil, 13 lutego. Donoszą 12 b. m. o go

dzinie 2 'lIiD. 52 po pol.: Generał Kaulbars objął 
dowództwo nad drugą armią mandżurską. Na
czelnikiem sztabu po~ostał generał Ruskij. 

blisko 100 tysięcznej,-to pytanie, na które do
tąd niema odpowiedzi. Wiadomo, że powołano do 
broni, oprócz poborowych z roku przeszłego i 
bieżącego, także wielką liezb~ ochotników i u- I 

tworzono z uich osobną gwardyę narodową, ale 
ńie wiadomo, czy wojska te zos~ały już dawniej 
wysłane na teatr wojny, lub też znajdują się 
jeszcze na archipelagu. Dalej zaś przedsięwzię
cie wyprawy przec;w Władywostokowi będzie 
załeżuło od czynnika, który dziś jest zupełnie 
nieobliczalny, od wyniku bitwy, która będzie 
stoczona w początkach wioiny między Laojanem 

Ś 
ulica Zawadzka nr. 4. poleca codziennie 

. niadania po kop. 20. 

! Wyśmienite obiady ~;z~eore~~~~ńl~~-Lond; D, 13 lutego. Biuro Reutera donosi, że 
rząd jtipoń'lki zamówił 50 parowozów w Anglii. 

Snchetun, 13 .lutego. Taotaj p 'o'/llincyi SZl1ng 
haju donosi do Nankinu, że przyprowadzono trzy 
lądowe komendy do twierdzy Kiautuń !kiej. Ja
poński agent wojenny zo~tbł wezwany do Nan
kinu. 

a Mukdenem. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
Kolacye a.~a- car.te po cenach ~o*li. 

wie nlzklch. 

Piwo z beczek: Anstadt i Strycki. 
1119-104-

W Clwartki i niedziele doskonale FLAKI. 
Oodziennie wieczorem KONCERT, Siujatuń. Donoszą stąd 12 b. m. o godzinie 

4 pop(Jjuduiu. Daia 10 b. m. na froncie odbyło 
się OŻ) wi<.ne ostrzeliwanie ufortyfikowanej góry. l 
J apońc~ycy ~ociskami Szimoza zarzucili naszą ! 
wiei; d,) Kłameruniu doszła piechota japończ)- I 
ków, lp, '" cofnęła się pod wpływem naszej art y- I 
terii. ,saperty japuńacy pracują na całym frun- l -
cie) a tI, iałalo . ŚĆ swoją osłaniają gęst~ m dy- l 
mem Stan temperatury podwyższył się . je8t, 
cieplej Wczoraj notowan3 3 stopnie mrozu. I 

Podług wiadomości (Frankf. ~ejtg.> otrzy
mauej z Wiednia, w nowym traktaCIe a ustro-nie
mieckim ma . być tajna klau~ola, której treść 
stwierdza ważność tego traktatu na wyp ldek 
podziałll cłowego Auatro-Węgier. 

l w niedzie3e i świc;tą podcza~l obiadu. 

. D~M BANK~WY ~ 

Tokio 13 lutego. <Sdandard" donosi: Mi
ni8ter skarbu japońs '.dego wyglJsił mowę, doty- ! 
czącą wpływu wojny w Jnponi; na stan jej l 
finansó ",'. Wydatkowano dotychczas na cele wo
jenne 500 ty 8 ~ 't (' y f 'l:-:: lw 8 d e rlin ~6 "V , va p!l.s 7.10-
ta w 8karbie jll!)Ull3kiw Jtbt uOdtateczuy, J.irz.y 
pożyczkach, wypn~7.czonycb jedynie papierów 260 I 

tysięcy funlów szterlingów. 
Lizbona, 13 lutogo . Przy wyboracb, chociaż 

rzeczywiście parlya opo:y cyjna posiadała wię-

~E 1& _2 &Ł42 

Odezwa Komitetu przeciwżebraczego. l Ulanicki i Sokołow~ki 
Zał,)źy eid : Komitetn przeciwiebraczego, pra- ' 

gnąc za pewnić byt tak racyonalnej i pożytecz
nej ins~ytucyi, postanowili, za przy kładem in
nych miast, stworzyć Sekcyę zbieraoia odpad
ków, jako to: szmat, żelaza, blachy, papieru, 
sJ,nurków, korków, kości, szkła i t. p. pr7.ed
miotów, które nie ulegają zepsuciu, łatwo zaś 
mogą być przertlbiane w odpowiednich labry
kaeb. 

Z dotychczasowej dzia.łalności Sekcyi zbie
rania odpadków założyoiele Komitetu przeciw-

w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. 
Kupno i Eprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 

, na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą· 
Rachunki bieżące, zaliczenia na papiery publiczne 
i t. p. oraz wszelkie czynnośGi w zakres bankier~ 
stwa wllhodzi!lle, załatwia na najdogodniejszyc;h 
warunkach. 82-15~11 
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l ~"~"I~"IP!"~I~~j~"IP!"~" 
:::: Polecamy dla młodzie!y I ~ Z.twierdzone przez Minisleryum Spraw Wewnętrznych ;t 

E :::'~~;!!i:;~e,,;~r6~ ;:'; ;;;';~ I § prof. Antoniego Grudzińskiego ~ 
'~ Dll!. pr~n~meratorów I •• .. 

"RozwoJU. . . - - kop. 75. "I, I) z systemem i programem nauki Konserwatoryum Warszawskiego (J 
,... Do nabycia w Administracyi "Rozwoju", !.. .. 
.~....... ' ~ PIOTRKOWSKA N2 39. ~-gie ~ółrocze. ~ 

......... V Zapisy przyjmują się codziennie od 1 t do 1 i od 4-6. ~ 
W zakładzie, Południowa .1\'11 II, •• Wykłady raJtne, popołudniewe i wieczorowe. .. 

Ą. Chr~ąszczewskiej i ~ Hist!~~;;' :M~~~~ran, Organy, Skrzypce, Wiolonczela, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt " 

pod nadzorem lekarza, -stosuje się , I l' Po ukończoniu, według § 14 ustawy Kursów Muzycznych, wydają się ~ 

~.ec,.l", P"~"~!~~!~:!!~d~=!~r~~~h, ne<· J !) Świadectwa nauczycielskie i kapelmistrzowskie. (I 
lIti IVYch, w skrzywIellIach, ,llIeprawldłowym układzie ra- ! .. - 101-3 .. 

~~;~~~in~~1~1:mpa~h~d~:f~~i i~d·ko!~fe~~e:h. Pc::;O~i~~~~ ~~"~I~~~eil"~~~IBli~"ł4I~~łti~I~~"~ 
, Q'.,łitGW 5fo'##'4$J!J@1@'9* M#rlS 

!AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów '\T \\' arRzawie, Filharlllonin, Sienna 2. 1830 

laKłau~ · Pmm~~ł~w~ L. Krzymuski 
Warszawa, ul. Czerniakawska M 78. 151-1 

Reprezentacya W Łodzi przeniesiona na u1. Śre dnią Mg 21 do firmy 

lawadzki i Karliński. 
---

pE!_ 

ŁóUzki oadział tec j niczny To warzjstwa 
,,-..-___ o~od. .... ~" 

. Ł6dż, Piołrko1l<ska nr. 153. 
1897 Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

ficznych i azbestowych, obręGzy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fasan pólokrągły i fason plaSKi, tylko w prima gatun
kach pod gwarancyą za trwa.'ość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacyl' 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we wlasnym warsztacie po cenach bar

dzo nizkicb, bandaże, osie, resory. 

J6 2465 Obwieszczenie. T t F ' CI Wylączna sprzedaż resorów, sprę-

D 
owarzys wo errum - żyn i wszel~ich stalowych wyro-

Y R E K C Y A I "bów fabrykI "Ressorau w Rydze. 

I 
Oryginalne szwajcars'iie lączniki marki "G. F.u 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i S-ka", w Linkolnie I 

' , ' _ pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
, stal i wstelkie inne tt'cbniczne artykuly. 

Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk. w Hanowerze. 1591-32-16 

TD\mzystwa Kr~Qytaw~ga .1II1arla Laul "s ",.. Z-akł-ad-M&-Cha-niC-ZPY-L.-W-OlS-KIE-GO-Killlr:-~~-~~-a p-gw-OI:t-~ym-p.OS-Z*k-a~~-ot m-~~~ 
III . W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- [;~ w Łodzi, 'III. Średnia nr. 25, m. 9, 182-2.-1 

oSCi, że zażą.dane zostalv pożvczka na nieruchomości: ~ Si: egzy&t :Jjący Ol 1889 roku, przyj - I M ')" b d' 
" J J 15 e: muje do reperacyi m~szyny do s7.ycia a zenstwo ez zletne poszukUJe mie-

" l) pod ](g 781 przy ulicy Piotrkowskiej, przez towarzystwo akcyjn'e. 1:; wszelkich systemó\I', lLa,zyny do r,i · m ,s~kanla za uslugę· Zgiers
1
k
7
a
3 

nr
2
· 76

2 ~Ustawa Lorenza, pierwotna rb. 115,000; S~san'a, maszyny drukarskie, litografi· . '- ~ - . 
2) d M 488 l P 1- l . M k D . R f ~ "CD czne i introligatJrskie, numeratory, M l~dy czlowiek ~ ładnym cha:akterem 

.k. po g przy u icy iU mowej, przez osz a- awida l y - ~ 13 maszynki Primus, wyżymaczki. Wy- pisma poszukUJe do przepisywania 
wę malżonków Perlmutter i Rubina-Icka i Esterę małżonków Rybak, pier- ~. rabia (sztanca) noże do etykiet, szufle w języku pol~kjm i rosyjskim. Oferty 

otna rb. 45,000; """ ~zecerBkie i winkielaki itp. Na żądanie w Admlnistracyl "Rozwoju" pod B. R. 
t. 3) pod ](g 275E l'rzy ulicy WÓICZ311skiej, przez Tanchela Basza i ii1e:llI\ prowincyę do maszyn drukarskich M. 1. 172-:-d-
aJbę Padwa, p;erwotna rb. 28,000. Z '" litograficznych i introligatorskich wy- O bia-dy gospodarskie w domu prywat-

y r=~ylam monterów. 129-3-2 nym po 35 kop. Ulica Pusta ]fi 3, na 
I'z Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa· p,lrterze, 1334 
ltoYszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni H od daty wydr u- 10 ULICA PRZEoJAZO m 12. ~I potrzeb%booa niemka, niemloda, pra-

"'ania ninieJ' szego obwieszczenia. Egzystująca od lał 14 w łodzI I ktyczna do wychowania trojga dzieci. 
Tutaj i na wyjazd do 8yberyi. Nawrot 

Prezes Rzecz. Rad. St. E,. Herbst. . 'Pracownia haftów 1156 ~ 44 m. 15· 174-3 3 
Dyrektor Biura L. GaJ' ewioz ~ i znaczenia bielizny __ 0 przYb-ląkal się pies maści żółtej. Ode-

~ .. brać można: Piotrkowska .Ni 90 u stró-
~ódź,dnia 29 stycznia (11 lutego) 1905 r. 150-1 ~ D. ,MAlUPtKIEWIClOWEJ ~ ża. 183-3 1 

fi l 
' ~ ulica Pr.źejazd lt 12, m. 14, : p~t~J~c~.ny chłopiec do drukarni "Roz-

O e n o" w UJ w podwórzu, w oficynie, II piętro, '" przy bląkllł się cbart żółty, białe piel si 
\j , • Dziś t przyjmuje wszelkie roboty w zakros ~ biala łata na karku i białe nogi. Ode~ 

~ haftu wchodzące, wykonywa tako- "2l brać można: ulica Pusta .M 34 m. ]8 
, ~ we starannie na czas oznacz'ony, ~ Ulankiewicz. 181-3-i 

S L I Z G AW K A 
po możliwie nizkich ce::larh. O czeń do kantoru, ze znajumoścIą ję-

'\" L'" ' • 1 ..... I ,~::Uj:,,:~,:':,:ice;. __ ___ I ~~i:ir!:~~;~~~F:r;~~{~~~~~~ft~r~1~ 
, v c l - - I piętro i76-2-2 
~Scie 10 l' 5 kop. 153--9.-1 D bł' wykonywam suknie elegancko od rb 5 . ..... "'--- - ro ne OD uszenla Wólczańska 118 m. 2.129-8.-5 

j
~ . zaginął paszport na imię Władysława 

Smlllskiego, wydany przez wójta gmi-
Zakład Ogrodniczy i Skład Nasion Bilard tanio zaraz sprzedam. Widzew, ny GÓrka·Pabianicka. 16i-3-3 

ska 70 m 1. 180 3.-1 Z aginąl paszport na imię Petroneli Ple-

JI

I" C. Ulr.·ch Gramofln "Monarcha" nowy sprLedam I trus.lewskiej, wydany z gminy Kruszy
tanio. PIOtl kol'. ska 107. 178-3-2 ny. 169-3-3 

G
orsety szyję - eleganckie i wygodne. Z aginąl paszport na imię Marcina J a-

Zl\1\"' .. Warszawie, ulica Ceglana nr. II, J Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra. drycha, wydany z gminy Wichertów. 
18.damia, że cennik nasion wllrz<wn"ch, kwiatowvch i D'ospodars~ich wv- nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 170-3-3 

, J ,,, ,ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 15 rb miesipcznie i s ka ' t 
sudł z druku i na żądanie wysyła się bezpłatnie. 79-6-4 ul. Miko"aJ'ewskll 'U. 53 m. 7. K"dziersk- ' ., m e z me z u rzy-

.. "t .... 't" maniem dla inteligentnej osoby. Wi· 
1785-3-3' dzewska 104, m. 30. 179-1 
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Kostyumy maskaradowe damskie i 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki ww;~~~~i: 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczrfe 

Andrzeja HI 13. 
Przyjmuje: 12-1'/~ pop. i 6-8 wieczorem. 

panie 5-6 popolu. ó07-d-129 
W niedziele i święta od godz. 10-1 pop. 

Zakład Leczniczy 

Warszawskie wydawniGtwo mnzyGue , K. DworzaGZka i R. Etusa" -I ~Airurgicm· ~UkDIDgicID1 
poleca różne utwory W Łodzi, ul. Południowa MI 19. 

00 wynaj~cia u Emila Schmechla, 
Piotrkowska N.! 98. 

Średnia Ni 30. 
a frontowe pokoje z kuchnią 
i 2 pokoje z kuchnią w oficynie 
zaraz albo od 1 kwietnia r . -4 wyna.
jęcia. Wiadomość u rządcy domu. 144-'3'3 

Zakład 
zegarmistrzowski 

przeniesiono nl'l ul. 
PiotrkowskI! N.! 14~. 

Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029-d-~ Alo]·zego Dwor'zac' zka Pokoje pojedyńcze i wspólne, Ca-I lodzienne utrzymanie wraz zlecza · 

na fortepian, na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, duży wybów piesni na chór I niem 2-5 rb. dziennie porady 
męzki, na skrzypce z towarzy,zeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 NI 1.) w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 

Wysz1y świeżo z druku: nHelenówkan-polka, "Łodzlanka"-polka-mazurka, !ordynUiąCY: chilur g Dr. med. 
"Faworytka"-pqlka, oraz, walce "Moje Kochanie" i "Moment d'or" (zlota chwila). IW'ru.che, ginekolodzy: 11( •••• -

Ządać we wszystkich księl!arniach. 1818-d- lA 
Sklad główny u Gebethnera i \\'o1ffa, w Warszawie. I .. , Ja.iń_ki. Kaufma n. 

Zatw. przez Min. Spraw Wewn. SZKOŁ" 
AKUSZERYJNA D-rów E Relchsteina j 
S. Krukowskiego w Warszawie, Leszno 31, 
Zapis uczenic rozpaczą! się. Pocla,tek wy
klddów 14 marca, E '{zamill ostateczny po 
ukończeniu kursu rocznego przy szkole, 
Informacyi udziela Dr. Krukowski. 1553'7'6 

i' 
Najznakomi!sz8 ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oszczędnościowy ... do ustawiania w pralni, lazienc~, kuchni itp. 

albo tei: bez talkowego do zasto.owania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, NiemGleGh i wieln innyGh Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie dne i nie niszGzy bielizny .... 

Doskonala konstrukoya w najmniejszyoh szozególach. Niezrównana zdolr.oSó robocza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Akc. Tow. J. A. John w $aksonih 1876-15 

Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, .Łódź, ul. Pasaż Szulc~ 7. 

KOMITET ORGANIZACYJNY, 
c -

wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu zalożycieli powstającego w LoJzi 
To~arzystwa Wzajemnego Kredytu Lódzkich Kupców i PrzemJslowcó~' 

zawiaJamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 190-1 r " Towarzystwo ma prawo prowadzio 
operacye w cllłym f,ód'Zkim powiecie. zakres ZfłŚ jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejsz1 
kredyt ozna,'zOltll 11.J. i)()U I'U" llCljwięk,ozy zaś na 25,000 rb, Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl ll(jh wały tegoż zebrania: a) 10% wnioski członków mają być wpłacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handlowego m. ~o~ 
dzi do dnia U, lutego n. st, r. b. b) Deklaracye od nowych czlonków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ul1c)' 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poło z wyjętkiem świąt; oraz u cztonków Komitetu Organizacyj nego: 11 

W-go Maksa Jakubowłcz. Wólczańska 86 i W-ych RychUńskiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 42-12/ 

• LIOSBOJIeHO lleHsyPOIo, rop. JIO.ltSb, 31 JblBapa 1905 r. ,-./ 

--~~----------------- ---------------~~~~--~ W Uoozni I.Rozwoju," Przejazd }łi 8. Redaktor i wJdawoa ,W. Czaj.v.kl. 
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